gg" 6 matezycie, 


i 


e. 


360 


m nn MA 


tə Redakcji Pieta Polskie g 0" Plac Marjacki 
liczba 6 i 
ata í i ZIE r. — połrocznio 
Aola wys wa Lwowia mmośdie LẸ Eir. — potr s 
Ei 0 ar — kwartalnić 4 zły. 50 ©t.—miosięcznie 
1 ar. DU ct. 


sxsGrfłka pceztowa w państwia austrj kiem , 
3: złr. — półrocznie 12 ałr. — 
miesięcznie 3 złr. 


rzesyłką posztową, tà 
aan P a 
JI „Anglj? , 

e J wsstaluie 40 franków. 


granice 


rocznie 
kw urtalnie 6 zdr. — 


do człych Niemieg 
kwartalnie 12 marek 5 śr. gr. 
Włoch i Szwajsarji roczine 80 


Numer kosztuje 6 centów. 


jękopisów Redakcja nie Zwraca 


Telefon Redakcii 171. 


SM maz 


F ydzień polityczny. 
Lwów 27. grudnia. 


sumie się prawie samo przez się, Że naj- 
ty e ą jaka zaszła w gabinecie 
awskim, sianowiła główny temat dyskusji 
nej w ubiegłym tygodniu świątecznym. 
o w nominacji hrabiego Kuenburga mi- 
bez teki nie nicspodziewanego, ant nie 
miła się ona w niczem do radykalnej 
dotychczasowej polityki rządowej. Hra- 
fe jest zasadniczym przeciwnikiem wszel- 
tfadykalnych środków ; niemniej jednak 
ważać powołanie męża zaufania zjedno- 
wicy niemiecko liberalnej w skład gabi: 
swrot, którego wprawdzie z wielu stron 
rano, który jednak mimo to pozostał dla 
ielu pod wieli względami niezupełnie 
a zagadką. Mamy na myśli przede- 
m samą zjednoczoną lewicę. Ją prze- 
nacja hr. Knenburga najwięcej z pe- 
iteresuje, a Ona mimo to ma otym fak- 
Misdokładne wyobrażenie. Wystarczy 
pierwszy lepszy artykuł wstępny z 

sh któregokolwiek organa niemiecko- 
aby się przekonać, że lewica oży- 

z okazji mianowania hr. Kuenburga 
bez teki, nadziejami najfantastyczniej- 


F 


jego pod każdym względem — zamało 
Vedług naszego przekonani, hr. Taaie 
wią nowy złożył dowód swojego 
-ząadowego, dla którego określenia po- 
raz terminem, zaczerpniętym z żar- 
hskiego: „durchfretten*. Niemcy go- 
czekać rozczarowania, jeżeli w powo- 
go Knenburga do rady korony ze- 
4 cob więcej. 
1 traktatom handlowym, które tak 
ły uchwalone w parlamencie niemie- 
na sie budzić opozycja w Belgji. Na 
braniu związku brukselskich syndy- 
wystąpiło przeciw traktatom, zawar- 
żelgję z Niemeamt i Austro- Węgrami. 
owcy wyrażali się nawet, że w sku- 
* w położenie Belgji jest godne poża- 
Traktaty — dowodził jeden ze zgro- 
— wiążą Belgię na lat dwanaście 
czy dęte dla Belgji, której wartość 
5 jeśli się zważy. że ta- 
ona przez Niemców Belgji, jest da- 
a, niż taryfa francuska. Niemcy za- 
ać nam dowód swej przychy,aości, je- 
jatro zmienią się zamiary państwa 
go, wówczas przyślą nam kilka ty- 
jch żołnierzy, którzy nas zmuszą do 
się ulg udzielonych.* Inny znów mo- 
aczył, że Niemcy zapewniły wolny 
„ swojcgo kraju tym tylko wyrobom, 
Belgja nie jest w stanie produkować na 
ponieważ Niemcy produkują je taniej, 
ów, które w Belgji nie bywają produ- 
rcale. Kilka zebranych przemawiało 7a 
w całej Belgji obudzić ruch, protestu- 
zciwko traktatom. W końcu przyjęto 
dzienny, domagający Się, aby ciało 
sze nie przyjęło traktatów, zawartych 
z Niemcami. 
wisko, którego przyjazne czy nieprzy- 
oszczędziły parlamentowi niemieckie- 
mowicie otwarta walka kierownika po- 
swoim poprzednikiem, rozgrywa Się 
- sodziennie niemal we włoskiej isbie po- 
P. Crispi, który pod względem braku 


KI 


e się nigdy ziścić nie mogą. Zwiastu- , 
j esy hr. Kuenburg nigdy nie ędzie. ; 


| 


ozas odnowić przedpłatę 


na | 0 
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taktu nie ustępuje swojemu ` ow 
z Friedrichsruhe, nie pomija żadnej sposobności, 
sby stawiać możliwe przeszkody dzisiejszemu 
rządowi. Jeśli jednak w opozycji b. kanclerza 
niemieckiego, mimo wszelkiej osobistej domieszki, 
przebijają się na każdym kroku głębsze poglądy 
i niezwykłej miary rozum stanu. to w wy stępach 
niefortunnego jego włoskiego naśladowcy zazna: 
cza się wyłącznie obr:żona miłość. własna i dro- 
biazgowa złośliwość. Walka pomiędzy Crispim 
a margrabią Rudinim rozpoczęła się podczas 
obraQ nad catenaccio (podwyższeniem podatków 
konsumcyjnych). Poseł lmbrani wystąpił przeci- 
wko wniesieniu tego prawa, jako niezgodnemu 
z konstytucją, ponieważ prawo to jest identyczne 
z projektem rządowym, odrzuconym przez wię” 
kszość izby w dniu 31. stycznia rb. Na oświad” 
czenie prezesa gabinetu, że gabinet stol i padnie 
z tem prawem, powst:ł Crispi, napadając gwat- 
townie na metodę Rudini'ego, który przy każdej 
sposobności każe się chwalić i uchwalać sobie 
wotum zaufania, nie położywszy właściwie ża 
dnych zasług około kraju. Prezes gabinetu nie 
pozostał dłużny odpowiedzi, zarzucając Crisp! e- 
mu knucie pokątnych intryg I z tego wywiązała 
się namiętna polemika, pełna osobistych napaści 
i zarzutów. Ostatecznie w walce tej odniósł zwy- 
cięstwo Rudini. znaczna bowiem większość izby 
oświadczyła się za projektem rządowym. Pomimo 
to dzisiejszemu gabinetowi włoskiemu zagraża 
z dniem każdym poważniejsze niebczpieczeństwo. 
Gabinet ten jest skazany przeważnie na większo: 
ści przypadkowe, a dzisiejsza większość może 
się zamienić jutro na mniejszość i spowodować 
upadek gabinetu, tem więcej, że opozycja, skła- 
dająca się z najrozmaitszych żywiołów, czyni 
w ostatnich czasach energiczne starania, aby 
wzmocnić swoje szeregi. W opozycji tej. co pra- 
wda, osobiste ambicje, chęć dojścia do władzy i 
do korzystnych urzędów państwowych, większą 
odgrywają rolę, niż przekonania polityczne, ale 
ambicje te zwykle wywołują we Włoszech prze- 
silenia gabinetowe. 
Biskup z Annecy, należący do dygnitarzów 
kościoła, sprzyjających rzeczy pospolitej, lecz mimo 
to broniących wytrwale praw kościoła. wystoso: 
wał w tych dniach do prezydenta gabinetu, p. 
Freycinet'a, obszerne pismo, którego streszczenie 
nodaie barzeki Tm Zdariem hisk nna 
oświadczenie rządu francuski: go w ciele prawo- 
dawczem zaprowadza nową interpretację praw 
kościoła. Ż, oświadczenia tego wynika, że 
biskupi pie eą niczem  innem,  ylko na- 
czelnikami pewnej gałęzi administracji i tak 
samo, jak inni szefowie wydziałowi, poddanymi 
i agentami ministra. Rząd nazywa to obowiązu- 
jącem prawem, lesz nie może się dziwić, jeśli 
episkopat nie zgadza się na tego rodzaju inter- 
pretację. To prawo obowiązujące jest prawem 
do użytku rządu bezwyznaniowego i w ogóle 
wszystkich ludzi. którzy mie posiadają ża- 
dnej religii. Odtąd więc religja nie będzie obja- 
v»em społecznym, lecz ograniczyć się powinna 
na uznaniu indywiduałnem. W ten sposób prze- 
staje istnieć społeczeństwo religine. Na tem za- 
mieszania pojęć prawnych spoczywa cala tru- 
dność chwili bieżące , mówi biskup z Annecy, 
zastrzegając się jednocześnie przed zamiarem 
mięszania sip do spraw politycznych. Ponie- 
waż jednak, zdaniem jego, rząd nie zdaj» sobie 
należycie sprawy z tego zamieszania, przeto uwa- 
ża z» swój obowiązek oświecić go w tej kwesti. 
W końcu zwraca uwagę na słowa apostoła: 
nOsądźcie sami. czy mamy ladziom więcej być 
posłuszni niż Bogu 23 i wyraża nadzieję, że rząd 
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przyjacielowi | nie zmusi biskupów do czynienia wyboru pomię- 
i dzy prawami boskiemi, a rozporządzeniami ludzi. . 


Reforma adwokat: rz. 


I W czasie pobytu ministra sprawiedliwośe! 
we Lwowie, wydział izby adwokatów przedsta- 
wił mu uwagi, dotyczące stanu adwokackiego, 
i potrzeby licznych reform. sUwagi te poparte 
zostały memurjałem napisanym przez adwokata 
dr. Roińskiego, który został właśnie przez Izbę 
adwokacka wydany i rozesłany. 

Zaznaczywszy u wstępu nadzieje (niespełnio- 
ne), jakie przywiązywano do wprowadzenia wol- 
nej adwokatury przed 24 laty, tak powiada dalej 
autor iaemorjałr: Z liczaych projektów nowego 
postępowania sądowego nie uzyskał żaden mocy 
ustawy. Natomiast spełniło się to, czego obawiać 
się należało; wolna adwokatura stała się powo- 
dem niezmiernego, nieusprawiedli- 
wionego  istniejącemi stosunkami 
powiększenia członków stanu adwo- 
kaekiegoi stworzyła z czasem nie- 
zdrową konkureneję, która zagraża sta- 
nowi adwokackiemu, nietylko pod względem 
materjalnym, ale też i moralny m. W na- 
szym szczególniej kraju przedstawiają się sto- 
sunki niezwykle krytycznie i domagają Się natar- 
czywie rychłej naprawy. 

W kraju naszym, gdzie handel bardzo słabo 
jest rozwinięty, a przemysł nieledwie wtale nie 
istnieje, stanowią izraelici znaczną część ludności 
miejskiej; a liczny zastęp inteligeneji izraelickiej 
poświęca się, po ukończeniu studjów uniwersyte- 
ceki:h prawie wyłącznie adwokaturze lub medy- 
cy1ie, będąc do tego zmuszony istniejącemi sto- 
sunkami, które nie pozwalają mu liczyć na u- 
zyskanie odpowiedn,ego Stanowiska w służbie 
publicznej. To jest też powodem, iż liczba adwo- 
katów potroiła się u nas od czasu Za- 
prowadzenia wolnej adwokatury. 

Ażeby już w zupełności ten nadmierny 
wzrost liczby adwokatów ułatwić powołano 
jeszeze do życia instytucję adwokatów — sub- 
wencjonowanych przez państwo! ($. 6. ordynacji 
adwokackiej.) 

Nie należymy z pewnością do przeciwników 

, zady, jo EM poum ala pizochojzić ze Btanu sg- 
dziowskiego do stanu adwokackiego i na odwrót. 
Zasada ta znalazła, z wielką korzyścią dła wy- 
miaru sprawiedliwości, pełne zastosowanie w 
państwach, które pod względem kultury państwu 
naszemu co najmniej nie ustępują a my korzy- 
staliśmy zawsze i chętnie z każdej sposobności, 
aby w obronie jej występować. 
W ściślejszem połączeniu stanu adwokackie- 
go ze stanem sędziowskim, w przepisanin równo- 
miernego i zarówno ścisłego egzaminu dla kan- 
dydatów stanu sędziowskiego i adwokackiego, 
w ujednostajnieniu praktyki dla obu tych zawo- 
dów, jako też w ułatwieniu wzajemnego przeno 
szenia się z adwokatury do sędziostwa, widzimy 
nietylko najwłaściwszy środek do wzmożenia 
znaczenia j powagi stanu adwokackiego, ale tak- 
że nie małą korzyść dla wymiaru sprawiedliwo- 
ści przez pozyskanie dla stanu sędziowskiego 
wszystkich instancyj dzie nych, nieustanną sty- 
cznością z życiem praktycznem wszechstronnie 
wykształconych pracowników, którzy w naszych 
szczególnie stosunkach krajowych byliby bardzo 
pożą ani. 

„Zamiast tego jednak widzimy, że jak z je- 
dnej Strony nawet te przestarzałe przepisy $ 
565 gal. ord. sądowej, jeżeli one kiedykolwiek w 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąTx_m_ rano 


| ogóle były w użyciu m 

ze stanu sędziowskiego do ad AA ono zonie 
brało takie formy, które adwokatu. se AA 

dnym względem korzyści przynieść nie Sb, 


z czynnej służby do adwokatury przechodził. 


Każdy z uich stara się najprzód na podsta 
rzeczywistej, lub też rzekomej 


wie 


„ W licznych wypadkach, w których sec, | 
wie na listę adwokatów się wpisują, w wypadl. 
kach, które coraz częściej się powtarzają — nie | 
| zauważyliśmy dotąd ani jednego, gdzieby sędzia | 
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nieudolności do służby, o przeniesie- i 


nie go w stały stan spoczynku — natu- 


ralnie z poborami emerytalnemi z funduszu vań- 


stwowego, — następnie zaś, znajdując już w ta- 


kowych dostateczną egzystencję dla siebie i swej ' 


rodziny, stara się w wykonywaniu adwokatury, 
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pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. 
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Frsnkfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W W 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: © Ad 
Rue des sainte Perósi 31. 
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zapomnienie tak s "EE „zupełnie poszły w krotnie, że tym adwokatom, którzy nie 


szczytu cieszyć się szczególniejszą, 0801 
czliwością sędziowską, przyznawane bywaj 
ty, które nietylko. iż nie osiągają wysokoś 
nagrodzeń, pobieranych za intellektualną 
przez lekarzy lub techników, ale są nawet 
sze od cen, wyznacz nych za mechaniczny 
tę*«ękodzielników, 

R>kqrsy i zażalenia mogą wprawdzie w pu 
szczególnych wypadkach materjalnej stracie a- 
dwokatów zapobiedz, te środki prawne nic są 
jednak w stanie wynagrodzić owej moralnej 
szkody. jaką się całenru stanowi przez lekcewa- 


` żenie jego członków przysparza 


jako zarobku ubocznego, znaleść upragnio : 


ny środek do 
go bytu. 

Dla takich adwokatów staje się — jak tego 
uczy doświadczenie — powaga stanu i interesy 
tegoż rzeczą drugorzędną — w pierwszej linji 


polepszenia swego materjalne- , 
z 


' (Puedynek ministra  Fejervaryego. — Rożwiązanie 


natomiast jest pożądany każdy zarobek, którego · 


też w życzliwych, dawniejszemi stosunkami ko- 
leżańskiemi łatwo tłumaczących się względach 
sądów szukają -— i często także znajdują. 

Nieuniknioną jest rzeczą, że wś.ód takich 
stosunków wytwarza się niezdrowa konkurencja; 
że zdarzają się ze strony poszczególuych adwo- 
katów wykroczenia, bądź to przeciw godności, 
bądź przeciw obowiązkom stanu, które na cały 
stan, jako taki, niebezpiecznie wpływają — a 
dalety jesteśmy od tego, aby nie przyznać, że 
pos_ wanie poszczególnych adwokatów również 
pof--eci na obniżenie 
ckfiegc w opinji publicznej wpłynęło. 

Jkokwiek jednak izba adwokacka przes 
piwój wydział i przez energiczne wykonywanie 
władzy dyscyplinarnej w powyższym kierunku 
Jak nąasilniej godności i interesów stanu bronić 
usiłuje. to przecież pozostaje ona bezsilną, nie- 
tylko wobec szkodliwych oddziaływań poszcze- 
gólnych postanowień ustawniczych, ale także 
wobec tych nienchwytnych wykroczeń organów 
prblicnych, które w tradycyjnej animozji prze- 
ciw adwokatom, jako takim, źródło swoje 
znajdują. 

Pczwalamy sobie w tej mierze, jeno dla 
przykłada. wskazać, iż urząd adwokacki, 
mimo przedstawienia izb adwoka- 
ckich, przez władze administrecyjne 
wszystkich instancyj, jako zajęcie 
przemysłowe został uznanym i jako 
taki zmuszanym bywa do uiszczania datków 
na rzecz robotniczych kas chorych, aby zape- 
wnić kandydatom adwokatury, na wypadek ich 
choroby, zasiłek, przez nich wcale nie pożądany 
i nie pobierany ; ~- że przy publicznych przy- 
jęciach i nrzedstawieniach, izbom adwokackim 
bywa najczęściej wyznaczanem jedno a ostatnich 
miejsc, nie zaś miejsce obok sądów, jakieby ta- 
kowym słusznie przysługiwało; że nawet funkcjo- 
narjusze sądowi nierzadko stanowisko i zadanie 
adwokata zapoznają, a widząc w poszczególnym 
adwokacie nie zastępcę prawnego lecz osobę 
mniej lub więcej wpływową, im mniej lub więcej 
sympatyczną, z tego punktu widzenia awoje za- 
chowanie się wobec niego miarkują, które, gra- 
nicząc niejednokrotnie z lekceważeniem, powagę 
stanu adwokackiego w opinji publicznej obniża. 

Przy przyznawaniu kosztów sądowycb, wy- 
znaczaniu wynagrodzenia na stratę czasu i za u- 
mysłową czyność adwokata zdarza się niejedno 


powagi stanu adwoka- i 
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i nowe wybory). 
W niedzielę zeszłą minister honwedów br. 
Fejervary pojedynkował s'e z przewódcą frakcji 
sejmowej, posłem Gabrjelem Ugronem. Pojedy- 
nek odbył się w koszarach Franciszka Józefa, a 
trzeba przyznać. że vsrurAi jego były dosyć 
ostre. O godzinie 1. w południe br. Fejervary. 
który poprzednio prosił o pozwolenie na pojedyn- 
kowanie się u króla, — przybył ze swymi se- 
kundantami, ubrany po cywilnemu — (więc w 
charakterze posta. a nie ministra umundr.owa 
nego), w ślad za nim przyjechał Ugron ze swo- 
imi sekundantami. Stronom walczącym towarzy- 
szyli także dwaj doktorowie raedycyny. 
Pojedynek sam budził silne zainteresowanie, 
ile że br. Fojervary zażądał najsurowszych wa- 
rzakun. Nekandanci uradzili, że jeżeli po dwu- 
razowym strzale yqewolwerowym — pojedynku- 
jący się nie będą panieni, natenczas pojedynek 
ma być zakończoly szablami. Tak się stało, że 
minister i poseł Ugron chybili celu i po dwóch 
strzałach udali się Wszyscy do sali fechtunkowej 
w koszarach — celen, zakończenia pojedynku 
podług umowy świadkow, Ta obaj przeciwnicy 
nieżle atakowali — ale też | nieżle się bronili- 
Minister dostał „po ucha*, a Ugron „po łopatce”. 
a po skonstatowaniu, że Ugron do <łalszei walki 


' nie był zdolnym, pojedynek zakończono, choć 


obie strony rozeszły się. nie pojednawszy się by- 
najmniej — o czem mylnie doniosły gazety. 
Stało się więc to, czego się nikt nie spo- 
dziewał, że Fejervary. jako minister i tajny 
radca przyjmie — albo co więcej stanie do po- 
jedynku. Była to ciekawa walka, bo partja rzą- 
dowa interesowała się wynikiem jej tak samo. 


jak opozycja i cały ogół — zawsze po stronie 
Ugrona więcej w aferze tej stojący. 
Mówią, że Fejerwary ustąpi z gabinetu. 


byłby to fakt, z radością przez ogół przyjęty, 
nie wątpliwie — atoli nowym tryumfem szczy- 
ciłaby się opozycja sejmowa wobec całego kraju. 
Przewidziane rozwiązanie sejmu węgierskie- 
go sprawdza się definitywnie. dziś ogłosił to 
w sejmie hr. Szapary z całą stanowczością. 
Sejm rozwiązany będzie dekretem królewskim 
najdalej dnia 10. stycznia, pcezem rozpisane 20- 
staną nowe wybory, które w najkrótszym czasie 
mają być w całym kraju przeprowadzone. 
Rząd chce tym sposobem skrócić termin agita- 
cyjny opozycji — która jnż od dawna na rzecz 
przyszłych wyborów agituje. Hr. Szapary we 
wszystkich komitatach szczególniej Siedmiogrodu 
— poamieniał nadżupanów i powsadzał na te 
wysoce ważne stanowiska, samych „con amore" 
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W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E BRADDONA. 


(Cag dalszy.) 
'— Gdy będę 
kalles do kas = 


«ojej kieszeni, wje sądzę. że Laura nie po- 
mi umrzeć Z Šodu, Zresztą żeby tylkto 
pe PE ad Makata „byty regularnie za- 
pe — to Treve"tóz nie potrzebuje zgoła 
T pó, gdzie ja się ODygcam. 

po s RÓŻ, Postano wa, 

anche. poniewaz tem pierwa; ode | 
iwił sobie nowe ubraiik . ar aeaa, 

Maem udał się do ajenta, celemAgamówie- 
7 ną okręcie, 
erając się do nowego świątą miat za. 
ybrać nowe nazwisko, ale czynienie 
tak go wyczerpąło że osłabiona jego 
strzebowąłą koniecznie jakiegoś pokrze- 
<utkiem czego wchodząc do kantora 

był jnż prawie Całkiem oszołomiony 

z 


Wielką też trudnością Przyszło mu ogjj. 
śleżytość — wyjął z kieszeni pełną garte 
złotej i srebrnej, ale gdyby nie 


„do „ Ameryki — mówił ` 
Dig wiele funtów zostanie ` 


Wsiąść na okret“ 


pomoc N 


„4 mógłby poprostu z rachunkiem dojść | 


tany o nazwisko, 
Desrolles, 
i 


odpowiedział bez na- 
lecz zaraz po chwili 
że popełnił głupstwo, 

sbacz pan — rzeuł — pomyliłem się. 
leest to nazwisko mo ego przy jaciela. 


Spo- 


Ja jestem Mowbray, pułkownik Mowbray ! 


Wracam właśnie z długiej podróży po Europie. | 


Już-to Amerykanie przepadają za Paryżem. Cu- 
downe miasto! Ogromnie się zmieniło od czasu 
ostatniej mojej podróży przed dwudziestu laty. 
— Pan tedy nie nazywasz się Desrolles, 
ale Mowbray ? — zapytał ajent, na pozór do- 
brodusznie, śle we wzroku jego malowało się 
pewne powątpiewanie i jakby budzące sią po- 


' dejrzenie. 


— Tak jest, wszak już powiedziałem panu, 
nazywam się Mowbray — odparł Desrolles. 

Załatwiwszy interes i pożegnawszy się z 
ajentem, opuścił biuro i bez żadnego wytknię 
tego celu ruszył w kierunku Palais Royal. 

Po drodze wstąpił do kawiarni de la Ro- 
tonde i zamówił absynt. 


Za kilka chwil opanowała go drzemka, 
dzięki której Otrząsnął się z os„ołomienia 
trunkami. 


Obudziwszy się i przyszedłszy dó brzyto- 
mności, przypomniał sobie, że umówił się był z 
jednym ze swoich przyjaciół, iż wspólnie zjedzą 
objad. 

Spojrzał na zegarek. Czasu było jeszcze do- 

syć, a że nie miał żadnego zajęcia, wyszedł na 
ulicę i począł przypatrywać się wystawcm skle- 
powy m. $ 
| Nagle, gdy stanął przed jednem z okien, 
ciało jego przebiegł dreszcz i cofnął się mimo- 
woli, jak gdyby ujrzał upiora. — Na wystawie 
uderzał wzrok wszystkich prze .hodniów wspania- 
ły najszyjnik djamentowy... 

Ob:ócił się szybko, badając, czy kto nie 
dojrzał jego wzruszenia i szukając oczami, czy 
nie mą gdzie w pobliżu jakiej ławki, na którejby 


| mógł spocząć. Rzeczywiście w pobliżu znalazła 


się ławeczka — i Desrolles upadł na nią bez: 
silny. 


—- Niechaj przeklęte będą te błyskotki! — 
wyszeptał przez drżące usta. -— One doprowa- 
dziły mię do ruiny tak fizycznej, jak moralnej! 
Od tej dopiero chwili począłem się zapijać. 

Wielkie krople potn wystąpiły mu na cgo- 
ło, wzrok osłupiały, jak po jakiem strasznem wi- 
dzeniu, wlepił w puukt jeden. 

W końcu podniósł się z ławki i krokiem 
powolnym pociągnął dalej. Wkrótce spotkał 
swego przyjaciela į udali się obaj na objad, któ- 
ry zakrapiali sowicie ciężkim bąrgundem. 

O dwóch rzeczach jednak Dosrolles nic nie wie- 
dział: po pierwsze że przyjaciel jego był oso- 
bistością ogólnie znaną, pozostającą pod dozorem 
policyjnym, powtóre, że i jego najmnejszy krok 
od chwili opuszczenia restauracji śledził bacznie 
jakiś angielski ajent policyjny. 

Dobrze po północy mocno chwiejnym kro- 
kiem udał się Desrolles z powrotem de domu. 

Obawiał się, że otworzenie bramy nastręczy 
pm pewne trudności, ale spostrzegł ku wielkie- 
mu swemu zadowoleniu, że jakiś inny nocny 
ptaszek, który przed nim powrócił do swego 
gniazda, pozostawił drzwi otworem. 

Desrolles wydrgpał się szezęśliwie aż na 
górę i znalazł się Wreszcie w swoim pokoja 

Potarł zapałkę i zapalił nią świecę. Przy 
czynności tej potknął się kilka razy, uderzył 


się o ścianę i zamruczał coś głosem Ochrypłem | 


od napojów, nadmiernie użytych. 

Nerwy jego musiały, być bardzo rozdrażnio- 
ne, bo gdy pocichutku yyśliznął się £A mm do 
pokoju jakiś człowiek ifpołożył rękę ma jego 


Na prowincji: 
kwartalnie 2'40 
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nią tancerki La Chicot! Nie potrzebuję opowia- 


dać "ha żadnych bliższych szczegółów. Znasz 
pan doskonale całą tę sprawę i najlepiej uczy- 
nisz, natychmiast i bez oporu udając się za mną, 
— Nie rozumiem pana — rzekł  Desrolles, 
wciąż jeszcze używając języka francuskiego — 
jestem Francuzem. 
— Doprawdy? A jednak mieszkasz pan 
w Paryżu dopiero od trzech tygodni i wszyscy 
znają tu pana, jako Anglika! Dziś zamówiłeś 
pan miejsce na okręcie, wyruszającym w przy- 
szłym tygodniu do Valparaiso; dowiadywałem 
się w biurze okrętowem w godzinę potem, jak 
pan je opuściłeś. No, no, nie rób pan głupstw, 
| wierz mi pan, że nie pozostaje ci nic innego do 
czynienia, jak spokojnie udać się sa mną. 
| — Zapewne jest tu jeszcze ktos drugi z pa- 
| nem? — zapytał Desrolles, rzucając na drzwi 
spojrzenie zranionego dzikiego zwierza, który 
| czaje. że ujść już nie woże swojemu losowi, a 
chciałby jeszcze próbować ostatnich, rozpaczli- 
wych środków. W całej jego postaci było w_tej 
chwili cag demonicznego, csoło zmarszczył0 się 
w mnóstwo fałdów, oczy ciskały błyskawice. 


— Ależ naturalnie — odpowiedział niezna- 
jomy z krwią zimną. — Nie uważasz mię pan 
przecie za takiego głupca, abym sam zupełnie 
udawał się do tej jaskini ? Towarzysz mój pozostał 
za drzwiami, a w dodatku Ostrzegam pana, że 
obaj uzbrojeni jesteśmy, w rewolwery. Oho! nie 
z tego! — zawołał xagle detektyw głosem sil- 
niejszym, spostrzegłszy, że Desrolles sięga do 


A 


ramieniu, — Desrolles Bkurczył się cały z prze-($p bocznej kieszeni surduta. — Daj pan spokój! Cóż 


strachu ' omal nie*runąjł na podłogą. 

— Czego pan tutaj) sznkasz ? — zapytał po 
francusku. << 

— Pana samego f- odpowiedział nieznajo- 
my czystym angielski językiem. — Aresztuje 


- pana.jsko podejrzanego io udział w zamordowa: 


te? nóż 21 


zaiste niebezpieczną i groźna w rękach Desrol- 


lesa. Zanim ajent mógł przeszkodzić, jaż Desrol- | 


les wyciągnął klingę i zabłysnął jej ostrzem. 
W*tej chwili skoczył ku niema urzędnik policyj- 


ny i chwycił gu w silne swe ramie na, 
w kleszcze. Rozpoczęła się straszna, 
walka, w której rozpacz i wściekłość dodawały 
sił zdemaskowanemu łotrowi. 

Walczył jak szalony, jak tygrys, z wytęże- 
niem wszystkich muszkułów. Przez kilka chwil 
zdawało się, że zwycięstwo stanowczo przechylić 
się musi na jego stronę. p 

Ajent skłamał, utrzymując, że za 
ma jeszcze jakiegoś towarzysza. ` 

Ajent policji francuskiej, z którym się był 
przedtem umówił, że przed północą spotkają się 
przed domem mieszkalnym Deerollesa, nie zò- 
wił się na stanowisku, a Anglik w tym wypi:- 
ku za mało posiadał cierpliwości, ażeby jesz 
czas jakiś poczekać. 

Zdawało mu się, że uzbrojony regąlzej in 
sam jeden, zupełnie może dsc ET 
nie starego pijaka. aq 

Okazało se oł - mimoto jednak nie 
chciał użyć  rew6iweru. Obowiązkiem jego 
było, więżnia dostawić sądowi żywym. 

— Ohodżź pan — przemówił raz jeszcze 
wśród walki tonem uspokajającym, — daj pan 
sobie nałożyć kajdanki i spokojnie się poprowa- 
dsić. Na eo te dzieciństwa ? 

Desrolles nie odpowiedział ani słowa. ~ Fasu- 
jąc się = swym przeciwnikiem, doprowadził go 
był jaś prawie do drzwi. Gdyby tak doszli do 
samego progu, to Wówczas wystarczyłoby jedno 
szybkie, siine pchnięcie, ażeby strącić ajenta ze 
schodów — musiałby upaść pa wznak, co spo- 
wodowałoby śmierć nieaniknioną, 

Oczy Desrollesa, zwrócone na otwarte drzwi, 


drzwiami 


go 


nieprzyjaciel musiałby się znaleźć na progu. .. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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nabiegły krwią i błyszezały strasznym ogniem. 
, Tak był to nóż olbrzymich rozmiarów, broń ` Jedno jeszcze, jedyne he 2. e |” 


swdziałać 
szybki na 
wszystkich 
rtję kandy- 


sejmu, będzie 

tu Szaparego i 
prawie powie- 

- jeżeli nie licze- 
wnością w takiej 
wyborczej do przy- 


z% tu uporczywe po- 
remu — przygotowują 
„cje podobne, a może 
szym, jak ton, co oży- 
ratywną contra jego po- 


aóżniej. 
, co dla wewnętrznego życia 
a znaczenie w obecnej chwili 
wiązanie parlamentu — i przy- 
a wyborcza w zimie, co dotąd 
0 — a co jednak kryje w sobie 
cel rządowy, nie mogący oddzia 
zająco na te mianowicie frakcje, 
wyborczą w zimie utrudniać i 


1ierzają. 
ngwiazdki* doczekali się Wę-. 
à br. Szapary wesołych upominków nie 
a chętnie. 


Zobaczymy wkrótce, co się dalaj stanie. 
D każdym razie żyjemy w chwili os: dzo inte- 
-esującej ze względa na przyszłość niedaleką, 
ale bodaj cay nie gorszą la gabinetu od obe- 
do y. Pobóg. 


z) 
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wad =— 
ówki 6 armji rosyjskiej z powodu 
jeserała Leszczyńskiego. 


nalińmy już o tem, jakie wrażenie 
w Mosji kriążka pruskiego jenerała Le 
bskiego o armjach, w którem to dziele au- 
r bagatelizuje wojska rosyjskie i w niekorzy- 
mem Świetle jenerałów moskiewskich przedsta- 
ia. Dubrze, że ten Leszczyńsk cumo polskiego 
nazwiska, nie *»t Polakiam, bo g: sby tal było, 
to z _ienawiści do 


SOCS 0077 misia. nenisaiJy € 
Bij R, te nia jeke"ugozagwi. czy moskie- 

«| RU ze eot, is ago Dnie- 
wnika biorąc asumpt z tego, iż w ss ym razie 
ten jenerał Leszczyński. choć od dawna zniem 
czony, zawsze jeszcze posiada choćby kilka kro- 
pel krwi polskiej — nie zwęszą „polskiej intry 
gi“ w dziele pruskiego jenerała i kto wie, czy 
mie będziemy czytali niedłągo, rż książka ta wy- 
pzła za pieniądze. e dl którzy na 
każdym kroku szkodzą Rosji. 

Za liśmy już w Dziennik» val trobé 
 obszeravgo artykała o dziele jen srała Leszczyń 
skiego, wydrukowanego w Now Wrem. Z arty 
kata tego czytelnicy przekonali 14 że według 
autora z Ni Wrem. Rosja © potrzebuje się 
-piczegv obawiać, gdyż moč S* oprzeć aš o 
"Dn, gdzie się znajdują oż"0 © urodzajne ob- 

Szary, a tymczasem Niens o Dusa SIĘ bić na 

r onty. bo Franeja siedzieć cicho nie bę 
dzie, jak *siko zw. Anie na nią Rosja, a kto wie, 
czy i Anstrjia we przypomni sobie Kónigsgretzu 

ię zaprzgme zemsty... Z $ mm pogląda- 
a autora artykułu z Now. Wrem., cbyba tru- 
ino pciemizować i jenerał Leszczyński będzie 
miał jeszcze jeden więcej dowód, że armja ro 
syjska na zbytek talentów wojskowych uskarżać 
się nie może, a wywody militarnego współpraco- 
wnika gazety Nowoje Wrem. więcej posiadają 
humoru i falstafowskiej brawwy, aniżeli cechy 
poważnej i specjalnej pracy. 

Mniejsza zresztą o to — niech sobie armja 
rosyjska, zobaczywszy Niemców n1 granicy, cofa 
się mężnie aż do Uralu i najlepiejby byłe, aby 
tam na zawsze pozostała, skoro są takie ogromne 
przestrzenie nad Uralem -- mlekiem miodem i 

"zapewne, gorzałką płynące -- ale w tem rzóca, 
iż z książk: jenerała Leszczyński:go Europa do- 
wiedziała się, że armji rosyjskiej zbywa zupełme 
na zdolnych jenerałach, a bez nich, istotnie, nie 
pozostaje nic innego, jak cofać się na Ural.. 

Łatwiej to odgrywać rolę carskich satrapów, 
aniżeli stanąć na czele bojowych hufców i pro- 
wadzić je do zwycięstwa... Wojna turecko-ro 
syjska dowiodła jedynie liczebnej przewagi 
armji rosyjskiej nad turecką, ale nie wypłynął 
z niej ani jeden wyższy talent wodza rosyjskiego 
w istotnem znaczeniu tego pojęcia. Jenerałowie 
za JACY odznaczają się policyjnym sprytem. 
Żaudarmską przebiegłością, stanowczością i bro- 
talnością udzielnego despoty, ale nie zdolnościa- 
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WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 


T 
y opowiedział 
a Fr. R. STOCKTON. 
- (Ciąg dalszy). 
ja ROZDZIAŁ XII. 
g Dziecko. 
~da cza opowiedzianych zdarzeń upłynęły 
dwa lata, á m czasie zaszło u nas zmian 
- niemało. 
|_| Pomona snala slnego adoratora swych 


emu wraz z sercem 
ło jej to jednak by- 
Gł sowem sta- 


szk 


ni yczyna zab zja 
iacię cje którem pobłoc ok 


< Mała ta i niewinna totka 
gmach naszych planów i nawykni 
W lecie, podczas me, o Urlopu, 
>- o wywierać wpływ coraz „silnie 
spraw wszystkich; zaprawdę, nie mogło wybrać 
sobie mniej stosownego czasu! Aż do onej chwili 
nie dawała mi się w znaki władza tego małego 
| tyrana; we dnie nie było mnie w domn, wie- 
czoratmi sab dziecko spało. Dopiero z nastaniem 
feryj rozpoczął SE zdarzeń, © których ma 

3 ać ten rozdzial. 
| WER > sią był dobrowolnie wyjazdu na 
wież: powietrze; uciech wypoczynku chciałem 
. razem zaznać w domu. Dla nprsyjemnienia 


NSE” Krem 


"n 


bygiena, 


mi wodzów, którzy obok wyższych talentów mi- 
litarnych, powinni mieć prawdziwe cnoty żoł. 
nierskie Jedyny dziś rosyjski jenerał Dragomi- 
rów, uważany w przyszłości za generalissimusa 
armji rosyjskiej, jak zapewniają, oficer szerokich 
wiadomości militarnych, oprócz problematycznych 
tryumfów na wielkich manewrach, w prakty- 
cznem rzemiośle wojennem jest zagadką, a poza 
nim zresztą armja rosyjska posiada zwykłych, 
przeciętnych jenerałów —- wodza nie ma, ani je- 
dnego, boć przecie taki Hurko, albo Ignatjew, 
albo wreszcie Kachanów, bardzo dobrzy są do 
mordowania ludzi bezbronnych i komenderowa- 
nia armją szpiegów, policjantów i czynowników, 
ale w czynnej armji, podczas wojny, mają zająć 
tylko podrzędne stanowiska. Prawdą też jest, że 
jenerałowie rosyjscy odznaczają się dyplomat 

cznemi zdolnościami i w tym kierunku p 1 


pięknych. 


tego rodzaju, izby dla każdego z głównie 

działów produkcji stanęło osobne zabu 
W ten sposób nietyix> skieruj A 

widza na całokształt tej lub, sh F 

mysła, a względnie pro? tyiko atwi 

się publiczności systematy gy rzegląć wystawy. 

mm a znawcom 

əz) uvrąz stanu, a po 

poszczegól: "ch gałęzi pro- 


lecz także zawodowy, 

Er. się FE 

akcj. 2 4 korz ią takieso planu będzie 

też ; sZ áo odpadnie potrzeba stawiania koszto 
wielce „pałacu przemysłowego”, czyli „głó- 

nego pawilonu*, w którymby miały znaleść 

pomieszczenie okazy wszystkich gałęzi przemy- 


p 5 i łu; korzyść zaś stąd wynikająca polega nietylko 
głość, spryt i bizantyjską obłudę są 2, nie | stu; b a i „aca poleg y! 

E A ic C>0t7, je- | na zaoszczędzeniu pieniędzy, które w innym kie- 
Pogopąć do niókcigniczig BU wać "otami. | runku będą mogły zasilić wystawę, lecz także 


dnak takie, jeżeli to można NA 0) pdkaji 
mogą się na coś przydać rze” wa 
e vojni SI > etu. blasku nie do- 
dadzą. BE... : A 
Nie ulega w P WOŚCI, Że jenerał Leszczyń: 
"a uiemieckiej. a  szczególniej 

przesąadzał w pochwałach, bo 


na teu, iż grupaiąc odrębne działy przemysłu, a 
względnie produkcji w osobnych pawilonach i 
pawilonikach, można będzie uniknąć chaotyczności 
i powtarzania się podobnych okazów, czego — 
przy centralnym pałacu przemysłowym wobec 
mnóstwa innych pawilozów — ustrzedz się pra- 
wie niepodobna. 

Potrsebie centralnego — . łównego pawilonu 
wystawowego można będzie w inny sposób zadosyć 
uczynić, a mianowicie, wyznaczając na ten cel 
jeden z wytworniej zbudowanych pawilonów, np 
pawilon szkolnictwa i szkół przemysłowych. 

Również, w myśl wniosków komisji, uchwalo- 
no w ogólnych zarysach program postępowania 
przy organizowaniu komitetu wystawowego, tu- 
dzież przy finansowaniu przedsięwziętej wystaw y. 

Między innemi przyjęto jako zasadę, iżby 


rosyjskich prawdziwej kry- 
tyki dzieła niemieckiego taktyka, ani racjonal- 
nego zbijania jego poglądów, zapatrywań i są- 


dów. lecz szowinistyczne wycieczki, drwiny, | komitet wykonawczy. Powstały przez wybór z ło- 
albo samochwalstwo. które nikogo nie przeko: | ną obszerniejszego komitetu wystawowego — po- 
nają, lecz są dowodem, ż nie taki to djabeł | qzjelił się na tyle sekcyj specjalnych, ile głó- 


straszny ia armja białego cara, jakby się na 
pozór komukolwiek wydać mogło z daleka, czy 
z bliska. Obecny “sposób prowadzenia wojny 
stawia na dalszym planie osobiste męstwo żoł- 
nierza — ale i pod tym względem żołnierz 
rosyjski nie może iść w porównanie z żołnie- 
remi innych armij, ba despotyzm państwowy 
rządu moskiewskiego zabił w nim do szcezętu 
wszolkie popędy rycerskości, i zamienił go w 
żołdaka o najniższych instynktach. 


wnych zadań przy organizowaniu, tudzież pod- 
czas wystawy będzie potrzeba, 

Przyjęto także w Zasadzie utworzenie nader 
ważnej „sekcji zjazdowej*, której zadaniem bę 
dzie organizowanie podczas wystawy wszelkich 
możliwych, a na czasie ędących zjazdów i kon 
ferencyj, w czem jej także dzielnie dopomagać 
będzie „komisja kwaternnkowa * 

Zwierzebność mad sekcjami obejmie sekcja 
administracyjna, czyli dyrekcja wystawy. 

końcu uchwalono jednogłośnie nader 
szczęśliwy i trafny wniosek komisji, aby do 
współdziałania w tworzeniu komitetu i finanso- 
waniu wystawy, zaprosić nowo powstałe . Gali: 
cyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe“, które 
oprócz wielu pożytecznych zadań wstawiło 
W zakres swojego działania w $. 3, ustęp 5. sta- 
tutu — także „organizowanie wystaw krajowych — 
albo też branie udziała w tych czynnościach”. 

W nadziei, iż gal. ake. Towarzystwo han- 
dlowe zaproszeniu temu nie odmówi — wybrano 
Zarazem dwunastu przedstawicieli Towarzystwa 
ktpców i przemysłowców do pierwszej wspólnej 
konferencji z delegatami Towarzystwa handlo- 
wego. 

Połączonemi siłami popchnie się sprawe na 
dalsze tory, a liczne dowody życzliwości dla 
niej objawiające się wśród naszego społeczeń- 

— rokują niopłonną nadzieję, iź organizo- 
saanie obszerniejszego komitetu wystawowego, a 
nastepnie samejże wystawy PpOwiedzie stę GUbrzo 
iz jak największą korzyścią dla kraju. 


KRONIKA. 


€ Nekrologja. W Dolinie zmarł nagle d. 25. bm. 
Jówf Krasowski, własciciel realności, były bur- 
mistrz i pierwszy asesor rady miasta Doliny, do nie 
dawna prezes Kółka rolniczego w Dolinie. Dla wybi- 
ch zalet serca, dla ofiarności, dziś już wyjątkowej, 
z jaką bez względu na własny nieraz uszczerbek niósł 
materjalną pomoc i moralną pocieelię każdemu, zdobył 
sobie niezwykły, a powszechny szacunek w szerokich 
kołach mieszczaństwa, ludu wiejskiego i inteligencji. 
To też niespodziewana wieść o jego zgonie ogólną 
wąbudziła żałobę. Śp. Józef Krasowski pozostawił 
s edmioro dzieci, między temi 4 synów, kórych na 
zacnych i pożytecznych krajowi wychował obywateli. 
— W Preszburgu zmarł przed kilku dniami skutkiem 
zapalenia płuc, które było następstwem influenzy, hr 
Maurycy Hugo Saint Genois w 34 r. życia. — 
We Lwowie zmarli: Antoni Gwozdeecki, rzeżbiarz 
i Aniela ze Stropplów Obermann, właścicielka 
realności, 
Kałondarz. Wtorek (29.): Tomasza B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4 
minut 7. 


Wystawa krajowa we -Lwowie. 


Na posiedzenia Krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców, odbytem w dnia 15. 
b. m. — jako główny punkt porządku dziennego, 
omawiano sprawę urzadzenia Wystawy kraķwej 
we luwowie w r. 1894. 

ywą i szczegółową dyskusję wywołłyło 
sprawozdanie, przedłożone przez komisję, rybrią- 
ną na wrześniowem posiedzeniu zarządu, celein 
wypracowania w głównych konturach zarysg 
wystawy i obmyślenia pierwszych kroków kh 
zorganizowaniu krajo "ego komitetu wystawowego. 

W toku dyskusji wyłoniło się kilka tra- 
fnych uwag i szczęśliwych pomysłów, poćzem 
uchwalono jednogłośnie wnioski, przeds'awioae 
przez wspomnianą komisję, wraz z dogatkąmi 
bodniesionemi na posiedzenia. ; | 

Przyjęte w zaszdzie wnioski komisji etro 
szczają się w następujących punktach: 

1. Wystawa krajowa odbyć się ma wa Lwo- 
wie, w r. 1994 i trwać będzie przez 4 miesięce 
mianowjcie od 1. czerwca do 1. października, 

2. Jako najdogodniejsze miejsce pod wysta- 
wę przedstawia się park Kilińskiego z tórem wy- 
ścigowym ; wobec szego uchwalono udać Się z 
prożbą do Rady miejskiej we Lwowie, o odstąpie- 
nie na cele wystawy parku Kilińskiego od 1. 
września 1893 do Í. grudnia 159%, tudzież o 
wczesne zarządzenie, aby wyrównano doły i za- 
głehienia na błoniach wspomnianego parku 

3. Wystawa ma być Ś:iśle krajową. w tem 
znaczeniu, iż obsjmować będzie wylącznie kra- 
jowe płody i wyroby z wykluczeniem obzych; 
dopuszczeni jednak będą rodacy z Poznańskie 
go, tudzież z Królestwa; Polskiego, o ileby ze 
chcieli wziąć czynny udział w wystawie. 

Ls Wystawa nasza przedstawiać powinna 
w całej pełni obraz społecznego, ekonomicznego 
i umysłowego życia, tudzież stosunków naszego 
kraju; obejmować więc będzie nietylko działy 
produkcji surowców, tudzież produkcji przetwa- 
rzającej, lecz także  uziały tego  rodzaja, 
jak np wychowanie publiczne — z szczególnem 
uwzględnieniem szkolnictwa przemysłowego — 
urządzenia społeczne, assocjacja; tu- 


sobie czasu mieliśmy przedsiębrać wycieczki pie- 
sze i kołowe- 
Przeliczyłem się ; t 
stawiała mnie samego 3obie ; 
dziecko przyszło na świat, Ca 
piał się dokoła maleństwa. ię 
starała się wprawdzie o to, bym nie potrzebo- 
wał rezygnować z mych upodobań i nawyczek ; 
ona sama jednak oddała się całkowicie dziecku. 


wać na bok, gdy ozwał się głos małego możno- 
władcy. 

Mąż Pomony, którego oczywiście musieliśmy 
przyjąć do służby, (na imię było mų Jonasz) po 

zielał mój zły humor. 

— Nie pojmuję, — mówił raz — coto 
wszystko znaczy; nie pojmuję, jak się dzieje. że 
ten drobiazg zaprząta sobą zupełnie praca tylu 
dorosłych ludzi. Być może, iż jeszcze i Pan po 


Eafemja najczęściej pozo- 
odkąd wspomniane 
ły jej interes sku- 
Z czułą usilnością 


Opanowsło ono wszystkie jej myśli; gdym co 
- Opowiadał, słachała tylko pozornie, w rzeczywi 
stości zab Uszy trzymała w ustawicznem naprę 
żeniu jedynie dla dziecka, w lot chwytając ka- 
śdy głos maleństwa. 
Nieraz jej mówiłem: 
— Czemuż nie zostawiłaś go opiece Pomony ? 
Nie widzę przyczyny, dla której Bd wazy 


stek czas 1 wszystkie swe siły poświęcić jej 
dziecku ? . 

Na to jednak miała ona zawsze gotową od- 
powiedź. 


Pomona nie ma dość czasu; nie podobna jej 
: przecież uważać na dziecko, gdy n. p. bawi w 
stajni, % 
: ; Proponowałem WÓWCZAS, by nająć niańkę, 
4 ale Kufemja wyśmiała mnie. Dziecko daje prze- 
wę mało do zajęcia; Ona sama najchętniej 

wszystko koło niego zrobi. =» 
— Tak, — odparłem — ale dzięki temu 


małemu zajęcia nie możesz ani chwili mnie po 
święcie. , 

= JAE też moiasg mówić coš podobnego?— 
przerwała. — Wicszi przgeje najlepiej. że... 


Nie miała czasu Sokończyć ropoczętego zda- 
nie; zakwiliło dziecie pRxknęła więc jak strzała! 
ka niemu. | A 

Było mi w końcu 2% wisla tego dobregu. 


Nigdy nie byłem pewny. czy dokuńczę rogpoczę-dj ślić, Wyszedłszy za 


te zdanie. Najważniejsze sprawy musialy ustey 


urjentalny biały, ZPE 


zu omóóe 


"MA 


fadyy śrojek oztbwiożający płeć : 


magać będzie musiał, 


dzież odrębny dział umiejętności, jakoteż sztuk | 


5. Jako najodpowiaduiejszy ogólny zarys to- 
pograficzny. wystawy przedstawia się urządzenie 


Witoński, Mikołaj hr. Logothetti. 


Nie bardzo mi się podobało to jego rrzypu- ; 


szezenie. Uznałem je jako zbyt poufałe. Jedynie 
dotychczasowe zachowanie się Jonasza usprawie- 
dliwiało go nieco w mych oczach; był dotąd za- 
wsze z całym dla mnie respektem, jeśli więc coś 
takiego powiedział, musiał mieć ważną po temu 


przyczynę. 


eniałem się co raz bardziej. Na tej myśli powstał 
w końcu pewien plan. opracowany aż do naj- 
drobniejszych szczegółów. Zanim jednak wpro- 
wadziłem go w życie, próbowałem Kufemję prey- 
prowadzić do opamiętania- 

Gdyby dsiecię należało do nas, — rze- 
kłem — lub gdybyśmy p"zynajmniej jako kre- 
wni poczawali się do pewnych wzgledem niego 
obowiązków, a no — tly byłoby co innego, 
ale nie widzę w tem nie rozumnego, jeśli w ta- 
kich stosankach. jakie są -stotnie, całkowicie po- 
święcasz się dzieciętiu. Wszak toj wykracza 
wprost przeciw towarzyskim zwyczajom, by pani 
niańczyła dziecko swej służącej. 

— Wiesz—od*"rła,— ż6 nigdy nie przywią 
zywałam zbyt wielkiej wagi do form towarzy- 
skich. Zresztą Porzony nie można stawiać na 
równi z fhnemi sługami. Ja uważam ją zawsze 


| za ezłonką rodziny. fakkolwiek stopnia przy- 
1 zależności jej do aas ni 


umiem należycie okre- 
rozwinęła się bardzo 
—— MUSISZ to, przyznać — 


> 
l y 
a, 


mą 
pomyślnie, a jej dziecko 
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Kalend. zgśliwski, Wolno polować na 

jelenie, koały (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
b > kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
wc wadua i błotne w ogólności. 
Posiedzenie rady miejskisj odbędzie się dnia 
30. grwdnia 1891 r. (we środę) o godzinie 6. 
wieczorem w sali ratuszowej. Porządek dzienny: 
Budżet funduszu gminy i funduszów pod zarządem 
gminy zostających na rok 1892, 

Sładami Stalmacha. Z Wadowic otrzymujemy ob. 
szerne pismo, którego autor zwraca uwagę naszą na cichą, 

a ogromnego znaczenia pracę okcło rozbudzenia ducha 
narodowego wśród zgermanizowanych przeważnie ro- 
botników bialskich, „edjęte przez jednego z nich, na- 
zwiskiem Jan Bożek. — Doszedłem — czytamy 
w owym liście że biedni robotnicy 
bialscy mają swojego Stalmacha w oso- 
bie równego współtowarzysza, prostego 
robotnika Jana Bożka, który wśród tych 
tysięcy rozszerzał oświatę i uczucia pæ 
trjotyczne polskie, bez jakiejkolwiek 
ż zewnątrz pomocy, pracując ciężko w 
dzień we fabryce, a ucząc się sam po no- 
cach. 

Owocem tej pracy jest między innemi założenie 
polskiego stowarzyszenia domu robotniczego, o którem 
szan. Redakcja także temi dniami donosiła, aktóre ma 
za cel: 1. urządzać obiady tanie dla robotników na 
sposób wojskowy za 10 do 14 et.; 2. wedle miejsca 
przyjmować na mieszkanie robo ników do domu robo- 
tniczego i mieszkania te urządzić także na sposób 
koszarowy; 3. z drobnych, lecz licznych półprocen- 
towych zysków z obiadów, gromadzić fundusz stypen- 
dyjny, dla tych robotników lub ich dzieci, którzyby 
się na majstrów lub kierowników fabryk kształcić 
chcieli (a wtedy mielibyśmy narodowych kierowników 
dla rozwinąć się mającego przemysłu w kraju). 

Niestety jednak Bożek zachorował 


ciężko i już leży 5 miesięcy. Klęska ta | 


jest zarazem klęską jego rodziny. składającej się z 
żony i sześciorga dzieci. Nędza nad wyraz okropna za- 
witała w dom zasłużonego pracownika... Autor listu 
zwraca się tedy za naszem pośrednictwem do ogółu 
z prośbą o przyjście w pomoc temu bez swej winy 
pogrążonemu w n eszczęście uczeiwemu człowiekowi, 
który sprawia narodowej nie małe oddał już i nie 
małe jeszcze oddać może usługi. 

Ewentualne datki nadsełać należy wprost na 
ręce Jana Bożka w Białej. 
RE ea 


_ W miejskim zakładzie sierot odbyła się wspólna 
wigilja dla chłopców i dziaweząt, w obecności dele- 
gatów rady miejskiej pp. Michalskiego, Kordysa, 
Piątkowskiego, Świsterskiego, Żółkiewskiego i w. i. 

= W ezasie wieczerzy odśpiewali uczniowie bardzo 
pięknie kilkanaście kolęd na dwa i trzy głosy, pod 
kierownietwem swego nauczyciela, p. Władysława 
Mięsowicza, który, jak z uznaniem podnosili pp. radni. 
zajmując się szczerze i przychylnie młodzieżą, nie 
Żałuje trudu i czasu w kierunku hygienicznego i mo- 
ralnego wychowania powierzonej mu dziatwy. 

W skutek uchwały komitetu, na wniosek p. Świ- 
sterskiego, zaprowadzono także w zakładzie sztuczną 
ślizgawkę na boisku gimnastycznem, gdzie zarówno 
chłopcy, jak i dziewczęta mają odbywać ówiczenia. 

Awans w rezerwis. (C. d.) W strzelcach: 
Bolesław Bronikowski 4, Izydor Glas 30, Wilhelm 
Wang 30. Stanisław Pardyak Grosse 13, Markus 
Kapelusz 30, Kazimierz hr. Rnasoeki 30. 

W kawalerji: Stanisław Weinwurm ułanów 
6, Alfred Sietnicki uł. 7, Ludwik Żeleński uł. 1, 


Olto Biymcki Aeara Wok ina osb ale 
Alfred Bielka v. Karltian uł. 11, Feliks Drużbacki 
uł. 6, Wiktor OCatharin uł. 4, Franciszek Lutteri uł. 
11, Gustaw Pollak$ i Feliks Fuchs uł. 3, Henryk 
Kaden uł. 2, Mirosław Straneeki uł. 11, Feliks 
Pollak uł. 7, Jakób Siemiginowski drag. 10, Stefan 
Dembiński huzarów 1, Klemens Heinrich uł. 4, R. 
Falke uł. 7, Ed. hr. Sizzo-Noris uł. 11, Wilhelm 
Stanek uł. 18, Wincenty Kirchmayer uł. 13, Adolf 
Bósch uł. 6, Stefan Mautner uł. 4, Hugo Gallia uł. 
7, Karol Hollitscher uł. 18, Ryszard Epstein uł. 6, 
Alfred Włodzimirski uł. 3. Paweł Sonnentha! uł. 2, 
Ernest Langfelder uł. 13, Roman Ochocki uł. 7, 
Ludwik Szczepanowski uł. 4, Gustaw Thavonat drag. 
9, Emil Salcher diag. 10. 

W artylerji: Józef Gajewski p. 2 Emil 
Anderka p. 11, Józef Franzel i Otto Mielnitzki p. 10, 
Jnljan Polaezek p. 1, Karol Wonsch, Mateusz Wim- 
mer, Jan Chądzyński Stefan Mossor, Aron Aufszauer, 
Otmar Cichocki, Otto Dziubiński, Stanisław Zagórski, 
Gustaw Rosenbach, Antoni Schmidt, Emil Wonsch, 
Maurycy Bermann, Roman Potworowski, Franciszek 
Niewiadomski, Andrzej Nossowicz, Edmund Gorecki, 
Wilhelm Brenner, Jan Perus, Stanisław Flis, Fran- 
cis ek Just. Stanisław Kokoszyński, Mieczysław War- 
chałowski Ignacy Rycz, Zygmunt Styber, Władysław 
Burzyński, Robert Nietsebe, Jan Skuling, Maksymiljan 


est ładne i lube jak mało innych. Czyż nie 
było u nas prezydentów, którzy z niskiego wy- 
wiedli się stanu ? 

T Ależ to dziewczynka! ośmieliłem się 
wtrącić. 

— Może 
kiedyś! 

— Zresztą—ciągnąłem dalej, nie wiem, czy 
Jonasz i Pomona zadowolnieni są z tego, że 


zostać więc Żoną prezydenta 


| 


| 


Mieczysław Mayer 4 
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roBkjewicz, Tadewgq ck main Woj -, 
(W furgons=ję ław Sie „I ay 
Malisz,iRudoif Walimiu, Ferdynand Divid są 


Serling, Wacław Prok 
Sygfryd Srhyyarz, Karol 
Józef Denat. Jan Zlabek, 
Pollak, Gustaw Pechanek, Rúdolf Chapi è 

4 , pil, Fra” 
Wiesner, Franciszek Zeleni , 
Alojzy Prohazka. yz 


Na emęrytdt Oli - ; P 
Stecher de Sëbenitz z Mii | Ferri E 
(z charakterem majora), | wą. Rasiński I 20 

Przeniesieni: kapitan © šlaay Fi Pap 4 

> u y Fiderkiewicz 
Ludwik z 11. pułkn artylerji do % pułku artylerji 
podporucznik R. Kwiatkowski do 4, wizji hal - 
ryjnej nr. 33. ją - 

Z powodu upaństwowienia kolei la Lu "6 
dwika zostało z dniem 1. stycznia 1992 z kro. | 
przeniesionych urzędników: do Kragową 67, Wie . 
dnia 15, do Stanisławowa 13, do Przemyśla He 
Villach (w Tyrolu) 1, do Starego Sągza 1, i 
wego Sącza 1, do Skolego 1, do Mśhpisch Schónber 
1, do Buczawy 1, do ruchu w rozmaitygy stacjach 2 
razem 127, na razie bez przydzielenią 26. ogółe 
przeto 158, X, 
Krajowe Towarzystwo naftowe wniosło = 
ministerstwa handlu prośbę, aby galicyjski przemy 
naftowy mógł mieć w radzie kolejowej" gęngr. d 4 
rekcji austrj. kolei państwowych swego Teprezontani 
Petycję popartą przez Koło polskie, przyjął minist . 
przychylnie 1 jest nadzieja, iż uzasadnione żygzep 
towarzystwa uwzględni. "i 


[m] Naśladowczyni Kobrynowej. Rzecz « 
znana i udowodniona, że każdy zbrodniarz głośniejsze 
ma swoich naśladowców, a w ten sposób zbrodm 
tworzy zbrodnię. Tak stało się i ze smutnej pamię” ~ 
Kobrynową, zabójczynią Emila Opuchlaka, która, sks, * 
zana na karę Śmierci, została następnie ułaskawione 
Naśladowczynią jej jest Julja Wośźnicka, Jiezę ~ 
lat 22, osoba nader lekkiego życia, pozostająca 
kilku lat pod dozorem policyjnym. W niedzielę o g 
dzinie trzy kwadranse na 8, rano, zgłosiła się 0r 
na isspekeję policyjną z doniesieniem, że przed ohwi 
w hotelu 'trzeciorzędnym Szaligki przy ulicy Furma. 
skiej 1 1, zabiła toporem  gtrażackim swojego ke 
chanka, Władysława Zielonkę, gzeladnika piekarskieg 
Zeznanie swoje zakończyła Wożnieka słowami: „ti 
wno mówiłam, że będę przyjaciółką Kobi 
nowej; wolę to, jak takie Życie prowadzić." Wou = 
opowiadania Woźnickiej, straszny ten fakt przede — 
wia się w sposób następujący: Woźwicka, osoba ki 
zwykle nerwowa, pozostawała od lat pięciu W „+ A 
+łym stosunku miłosnym z Zielonką, któcy już pi | 
dwoma laty chciał się kochinki jakimkolwiek | 
sposobem pozbyć, gdyż nie mógł sobie dań 
rady. Codziennie wpadała ona de jego mieszka 
wyprawiała awantury, a nawet kilka razy w 
sprzeczki skaleczyła go nożem. Gdy Zielonka oś. ` 
czył Woźnickiej przed kilku dniami, że stan: 
dalej żyć z nią nie będzie, doprowadzona do ostate 
ści, powzięła straszny zamiar pozbawienia kucie 
życia. W sobotę wieczorem zdołała go Jeszcze 1 
wió, ażeby z nią poszedł do szynku, gdzie się 
na zawsze pożegnać. Z szynku udali się kochar 
o godzinie 7. do hetelu Szlifki, a w godzinę q 
gdy podehmielony Zielonka usnął, wyszła Wof. 
udają; się do pomieszkania swej matki, skąd zabró 
opór strażacki, będący własnością jej brata pr 
ukryła w łóżku. Rano około godziny 7. przebud ses. 
się Zielonka, wstała także Woźnieka i powoli zaczę ™ 
się ubierać. Zielonka, ozekając, aż się kochan 
ubierze, położył się w ubraniu na łóżku i zdrze 


się, a wtedy Woźnieka, wyciągnąwszy z pod sien | 

ukryty topór, zadała mu silne cięcie w głowę z ty: 
Widząc kochanka krwią zbroczonego, nie da ai 
„W 


Franciszek 
Ryszard Müller, Wiktor 


Taa a 


„r 


a 
A 


W. 


4 
> 


cego znaku życia, Woźnieka udała się wprost na 
spekcję |olieyjną, gdzie za chwilę później zjawił 
także kelner, przyosząc skrwawiony topór. 

Do hotelu udała się natychmiast komisja R 
cyjna, która znalazła Zielonkę jeszcze żyjącego < 
też zarządzono natychmiastowe odstawienie go 4 
szpitala. Rana jest bardzo ciężka, nie jest jedn 
wykluczona nadzieja utrzymania Zielonki przy % 

Wożniekę oddano dnia wczorajszego w ręce | 
karnego. ! 


Samobójstwa. W lesie krzywozyckim  ugiłów* 
wezoraj rano obwiesić się na drzewie żołnierz 99: Pl > 
8 komp. Paweł Biłek, Powodem ro paczli na M 
miaru, miała być sekatura kaprala, zresztą ™ d; i 
wojskowe wdrożyły doohodzenie. 

Dnia 2%. grudnia obwiesił się w lesi" 
wieckim (pow. Skałat) strażnik skarbowy Ee 
wicz, obłąkany. Nieszeześliwemu  ostatnię przysłuj 
oddali wszyscy koledzy pobliskich postoritakó "zk 
misarzem Fąfarskim na czele. 


tam wyłącznie Irlaadczycy, rozkosśwjA) się w 
aia w nędzy i brudzie. Wiedsisłe KB 
dnie mężczyźni bawią po za qofiem. r E3 
bocie, zawsze jednak ktoś się znajdzie, by 
gdy zapukam. 

Znałem jedną z matron N*"*80 Dubi 
niejaką p. Duffy, którą od cze”. %0 czasu. 
mowaliśmy do mycia podług * elenia 
szego gniazdka. 


f . 
, no? P 6 łą, a potem 
Przysała mi z'czasem myśl, w której wzmą. ; Czy to ty, Pomo rzynieś no małą, a p 


dziecko ich ustawicznie przy tobie. 

— (o za brednie ! --zawołała — Eufemia. Ko- 
bieta z tej warstwy, co Pomona, może być tylko 
szczęśliwa, jeśli dama jaka zajmie się jej dzie- 
ckiem i pomocną jest w jego wychowaniu. Jonasz 
także musiałby być chyba barbarzyńcą, gdyby 
go nie cieszyło zmniejszenie trosk jego żonie. — _/ 


Wizytę moją przyjęła widocznie * 
szczyt  Otarłszy fartuszki€M krza% 
podała mi je, bym usiadł 

— Pani Dafty 
w ważnym interesie. 
małe dziecko: M 

Peczciwa babina nie 0%. Ulałe mnie w 
wszej chwili, sko” jedz” ; Jej wyjaśnił 
chcę na krótki Czas M do rozp "= 
małe dziecko, gł 00 wa e pozer 2 dałby 
nagrodzenie, vý buchła głośnym Śmiechem. | 
w jej oczach podoby do osłowieka, któr - 
biera się ny, Wieś, aby skupować chwasty. 
stów i deii było Więcej, Pi trzeba, w 
blinie, À SE: f 

gl zieci wssy$'51e już biog 
i kła Ei a Śnie kilkoro 


- przycho 
nająć dla sie 


nakrochmalisz bieliznę. 

duje mi się, że to „potem“ obliczone było 
na dość daleką przyszłość. 

Czułem się na serjo zaniepokojony wyjaśnie- 
niami Eufemji. Sytuacja moja nie miała punktu 
wyjścia. Dziecko wprawdzie podrośnie kiedyś, 
a wówczas dawać będzie mniei zajęcia, ale 
wątpię bardzo, by t» stać się mogło ' jeszcze w 
ciągu mego urlopu. 


j ulicy 
jed 


postaram øi 
ko, PolkÓ ze mp 
cioro — jest " e 
NA Z najwiękssą chęcią nie jedno, ale 


| 

kie Panu odstąpi 
| 
i 


do Hoganowej M 
czem wybierać: nie praw. 

dzies 
nie wyszedł nawet, by spytać, 
Jakże inaczej bywało dawniej! Wówczas 
mia wiedziała o każdym moim kroku i Prawde 
podobnie ujrzawszy mnie na wózku, przysiadłśPy 


owinęła nim 
gadki. 


B Mówiąc to, odpięła fartuch, 


sł 
wę i zaprowadziła mnie do sągi = 


się zaraz do mnie. A teraz! g (Ciąg galsry nastąpi.) 
W oddaleniu trzech mil od AĘ SE i 
znajduje się osada Nowy Dublin, ona z | maa EEE" SS 


grupy kilku bliskich ruiny domków; mieszkają- 


J. IHNATOWICZ 


ta sucha, węoratka i Zprzybiała pod i ika |. 3, ulica Halicka 1. 11- 
: % wpływew M Knoliny 1jò zię mi q Fdeliketuą, Magnoli «|. zw LWOW, sklepy własne Wica Kop pa u aria wN i 
ezerwoność nasa i wegry., Cena tego znakomitego Ńroćm 1 zł. Bu ct. KRAKOW. Sukiennice l. 20. — CZEBNIOWCOE, $y t 
x - || ; d 
Iun 4 ć 
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H |-BPragi donoszą: Podcicer sztabowy 78. pp. 


Ri pote i o w S£ammersdorf żandarm A. 
i w drodze do Cheba dobył 
| Bglo rewolwer z zanadrza i strzelił do żandarma, 
| go śmierteaie. Następnie uciekł ma Pobliski 
entarz i drngim wystrzałem odebrał gobie Życie. 
DP Dar. Na recz wdów i sierót po Urzędnikach 
Aki Karola Ludwika, ofiarowali pp. Sochor i Sladko- 
t Ki B260 zt., które im przyznano, jaj” remunerację 
_ okazji ukończenia drugiego toru tej foki, 


Mm wielkie zapasy drzewa bar. foppera. Szkoda 
*ynosi 6000 zł. M" 
Katastrofa. Około Mona zderzyły się pociągi, 
Mzyczem 10 osób odniosło rany., | 
Boże drzewko dla biednych dzieci, którego u- 
ządzenim zajmuje się Sobny komitet z panią Micha- 
un Michalską s czele, zopowiada się nader 
ietnie. 
M Dzięki zajągfll SIĘ panny Marji Michalskiej skład- 
Tmi aoi ee w czasie kwiat kwota 102 zł., zaś 
2 daików nadesłanych na ręce komitetu wpłynęła do- 
Gd kwota 41 Zł.: — razem Przeto uzbierano „na zie- 
dą choinkę Sumę 143 zł | 
i Gdy się jednak zważy, ilo to biednych rodzin 
Duwet kawałka nie ma chleba, ile biednych sierót bez 
Nica į matki ginie z glodu — wówczas przyznać 
<zebu, iż dotychczasowe datki przedstawiają Się nie- 
Dstarczająco. 
~ Komitet zamierza urządzić Boże drzewko w 
niu 3. stycznia 1892 roku 0 godzinie 4. 
PO południu w sali ratuszowej. Urzeczy- 
Btnienie tej myśli Pięknej, zależy oczywista od 
tzynnej pomocy i ofiarności naszych pań, które naj- 
iepiej potrafią odęsuć smutną dolę biednych ma 
luezkich, 


Datki w gotówce lub inne przedmioty, jak ma 
terja na ubrania, gotowe ubrania, lub przenoszony, 
Abuwie i t. p, uprasza komitet nadsyłać na rę 

Mewodnierącej, P- Michaliny Michalskiej, ulica Sv. 
Michała | 6. Gdyby zaś odsyłanie datków połączone 
Dyé miało z pewną niedogodnością, uprasza SIĘ gar 
Miadomić tylko komitet kartą  korespondencyjgą, 
Kdzię przedmioty mają być odebrane, wówozas służący 
Ktosi się po udbiór darowanych przedmiotów. j 
|.  Prócg usbferanej a powyżej wymienionej gotówki 
ożyii pp. Marja Klimek, szelki i włóczkowe mka: 
ezki, Klara Markowska garnitur dia chłopczyka, 
łktorja Kunicka barchan na sukienkę i ohastkę 
kową. 
z toru łyżwiarskiego. Lwowscy łyżwiarze byli 
Już bliscy rozpaczy. Minęła już większa połową gru- 
a, a łagodna zima nie chciała żadną miarą ze- 
AWolić na otwarcie „Sgumanówki™. Nareszcie ya sa- 
me święta mróz, jaķ to mówia, „pocisnął i piękne ły- 

viarki mogły zaprezentować się w najmodniejszych 

Ostjamach lodowych. A rzeczywiście było co podzi- 
Wiać, Slizgających się piękności posiada obecnie To- 
 Warzystwo bardzo poważną ilość, a niektóre z nich 
Mawet „holendrują* i zakreślają „ósemki“. Pierwsze- 
go l drugiego dnia Świąt ślisgano się przy dźwiękach 
d lzyk wojskowych, 
"Mo ną miękki lód — bes muzyki. 

w „Sokale* koncertowała onegdaj muzyka 30. 
P. p. pod batutą p. K. Rolla. Koncert wypsdł świe- 
Se, a na Wyszczególnienie zasłnguje Chopina „Pre- 

m“, odegrane bardzo efektownie. Ogólnie podo- 

się humorystyczna, a całkiem oryginalna polka 
Mkontrabasy solo) Liwowsky'ego. Burzę oklasków 


ał marsz zoze Polska nie zginęła. Sala 


s 


a 


"se fcja otrzymała w sobotę doniesienie, iż w do- 
zy ul. Słonecznej 1. 6. pópełnione zostało mor- 
\ Wysłany komisarz, skonstatowań, iż w ka- 
- tej zmarł jakiś żyd, cudzoziemiec, którego 
m na razie nie można było skonststować. Za- 
=. 4 lekarze nis mogli na razie orzec, co było 
ku 


o przed śmiercią miał z nim sprzerzkę i jak po- 
Bam Katz, tenże uderzył go dwa razy w twarz. 
Dalsze śledztwo wykaże, co właściwie zaszło 
h nieboszczykiem a Katzem, którego naturalnie 
|2 wiono. Tłumy żydów przez cały dzień zalegały 
ud tone i dopiero energicznej interwencji policji 
t się ehèłatowców rozpędzić. 
2 


i 
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> Do naszych Czytelników ! 


ja 1. Stycznia 1892 rozpoczyna „Dziennik 
y. rok istnienia. 


4 D ių Polski stoi o własnych i tylko o 
raki ach ~ * też nadzieja jego jedynie 
* życzliwe 1erem pęparciu czytelników. 


© 
ę gdwio d nas: pa brak poparcia j 
i ; omy się uskarżać — 4 BZezerze 
a nie wdzięczią ņ naszej strony staramy się Wpro- 
 gadzać w pismię „aszem korzystne zmiany i reformy. 
R yznają nam  Kppygjsicy ze gwej Strony, že część 
iletonowa Ww af pismie odpowiada ich Życze 
dion, Depesze nasza poł Względem obfitości i dokła- 
kności nie ustępują depezom pism zagranicznych, 0 
“Yla lepiej sytuowanych. Ńe dział ten Zwracamy naj- 
E ile 0824 uwagę, gdyż sąyimy żę Dsienmij; powi- 
wszystki*m dąć dokładny obraz bieżącej 
wać © telnikon jaknajspieszniej cieka- 


s Nadzieja $, 
 Syczliwości nie 


wsze wydarz 


„Dziennikg 
 akiem w Galic 
Ak w mieści 


- Lwów, Z A pangliwej 


d z dnia 28. Grud, 1891 r, 
|. ORO 


„Płaci | "AOSJĄ 


które Prąpumeratorowie 


f Akole sa sztukę 
Troi Balic. 


oo zł. m. S 

tad P?W.-ozeTniow. -jasKa po 200 zł, wa. W Orad, 
| -- kród: 
zd. hip. Salic, 5-proo. *. a. loa. w a i 


= hip. galic.5-pr. wa. wylos. z 10-pr, prom. 
Fix ANO 2 


hip. ga 
Tà owego 4 Pół proc. w.a, łos. gl l. | ; 
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4 p z s &proo. w. a. > Te 
k " 4-proo. w.a. los. 41i pół | © 
w 3 
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EEN List p 
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y me sò "QV mi. 
krah włośc. Sha W. 2. w jikw!i. | z 
. : n. WAB. , - 
> rolni. z0-kregyt. z uu dle Galicji 
Sukowiny w JikW. A proc. 7.a Ic. w 16 lat. 
im Ob.igi 34 100 sì. ; 
Rae gso. 6. mi. k. 
ł Pow duara Propnoyj zet na w; 
undnazti pro cyjnsza W. w A. 
* Żonnaaine Banku | 4 
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CE Hubel w Chebie, który uciekł był z szeregów, , 
bawy przed karą za kilka przestępstw, gdy w parę : 


_ Pożar. Z Kimpolungu doónosz że spaliły się , 


onegdaj z powodu odwilży pa- : 


| 1ą Śmierci, s zaciśnięte i wykrzywione usta ` 
'ały na apopleksję. Dalsze badania wykazały, ' 
pow mieszkał u krawca Majera  Katza, który 


* Lazienkach 


„ęc iw poniedział- 


DZIENNIK POLSKI x dnia 30. grudnia 1891 :. 


rantem), 4. „U doktora“, komedja w 1. akcie A. E., 


ag | wa 

Jiki. Wt „ Polski daje prumerato- | E. „Ptasznik z Tyrolu“, śpiewka Adama, 6 „Mary- 
rom zať numerów więcej, jt» każde; | narz“, dramat w 1 akoie Theuriete, 7. Balet, 1. 

| jnne pism a u. toszt tych 52 numerów przez ak. z baletu pt. „Złośliwy genjnsz*, 8. „Farinelli“, 


nosi 6.000 zł. ruc, mimo to Dziennik kosztuje 
tyle, ile inne większe pisma polskie — jest więc sto- 
sunkowo najtańszem pismem. Oprócz tego, daje Dzien- 
mik Polski rokrocznie 2 lub 3 dodatki okoliczno- 
ściowe ilustrowane. 

Dział korespondencyj zamiejscowych i zagrani- 
cznych został znacznie rozszerzony. Obeenie korespon- 
dentami Dziennika Polskiego są pp.: 

Adolf Inlender — Wiedeń; 

Jerzy Pułjanowski — Budapeszt; 


' 
MJ 


NR Praga; 
Dr. Majchrowiez — Berlin; 
Edmund Naganowski — Londyn; 


J. Saski — Paryż; 

Wasilewski — Stambuł; 

s: — Rzym; 

Dr. Christo Kessiakow — Sofja; 

Klamrzyński — Medjolan. 

Nadto z Krakowa pisuje p. Z. Kleczkowski, 
> obok tego mamy korespondentów w Warszawie, a 
obecnie w Kijowie i Wilnie. 

Czytelników i przyjaciół naszych upraszamy 
ażeby jak najczęściej pisywali do nas o wypadkach i 
zdarzeniach im bliższych. Piszcie nam Panowie o 
waszych wymogach, zamia ach, czynach, o każdym 
objawie życia — bo w ten tylko sposób objąć można 
ołóg spraw krajowych, 

Z powieści i nowel, przygotowanych do druku 
w najbliższej przyszłości pozwalamy sobie wymienić 
następujące utwory, które posiadamy w tece re- 
dakcyjnej : 

Zygmunta Kaczkowskiego, genialnego autora 
„Rycerzy Olbrachtowych* pt. 

Wasi Ojcowie. 

Jestto utwór, skreślony na tle powstania listopa- 
dowego, w którem udział Galicji świetnie jest scha- 
rakteryzowany. Poszczególne obrazy tego wielkiego 
dziejowego momentu skreślone są genialnie, a cała 
powieść nosi na sobie wszelkie cechy i zalety powie- 
ci genialnego autora. 

Dalej mamy w tece: 

J. Rogosza nader wdzięczny obrazek pt. Bez 
skargi. 

Ed. Naganowskiego, wyborną humoreskę 
pt. Zona weterana i powieść oryginalną na tle spo- 
łecznem pt. Wszystkiem pieniądz. 

Równocześnie, obok powieści orygi- 
nalnych, zamieszczać będziemy tłuma 
czenia autorów obcych. W pierwszym rzędzie 
zamieścimy: Powieść Mis Braddon pt. Na tropie 
zbrodni, Heisinga Na nowych torach i powieść, 
przerobioną z holenderskiego, pt. Gryzący czerw. 

Prócz tego mamy zapewnione współpracownictwo 
wielu pisarzy naszych. 

W odcinku Dziennika po nkończeniu obecnie 
drukujących się powieści, rozpoczniemy druk powieści 
Zygmunta Kaczkowskiego 
pt. „Wasi ojcowie“, a równocześnie Mis Braddon 

„Na tropach zbrodni“. 

W dodatku zaś: 

Ed. Naganowskiego pt. „Żona weterana“. 
Szkic z życia Polaków-robotników w Anglji. 

Zwracamy także uwagę na korzystne warunki 
prenumeraty Blusgczu dla prenumeratorów Deien- 
nika polskiego. 


R EL NADLLL ->->L-L-LLLOQ-<—_ Dom A 


2 Czytelni katolickiej. We wterek d. 29. bm. 
i " (WE I7WOWIE -plno 


"ibniuh: komkietcroj 

Bernardyński 1. 12 II piętro), o godz. 7 wieczorem 

pogadanka „O schyzmie. * 
| „Zarząd łyżwiarski uwiadamia, że powiodło mu 
, sie pczyskać zdolnego nauczyciela dla nauki ślizgania 
| się na łyżwach. Nauka oabywać się będzie 1aogła, 
| stosownie do umowy, czy to w godzinach przed, czy 
' popołudniowych, a warunki korzystania z takowej, 
zwłaszcza w abonam neie, będą tak umiarkowane, 
że mogą być przystępne dla wszystkich.  Bliższych 
wyjaśnień zresztą zasięgnąć można na miejscu przy 
i kasie dziennej, Jub u dozorcy lodu. 
| Z „Gwiazdy“. Zamiast rozseł»nia powinszowań 
| noworocznych, złożył p. Edmund Krzen, inżynier, ku- 
' rator stwarzyszenia 3 zł. na fundusz inwalidów, 
| wdów i cierót, oras p. Alojzy Bocheński, właściciel 
| dóbr i kurator stowarzyszenia, kwotę 100 zł., po 

połowie do funduszu inwalidów, wdów i sierót i 

„Gwiazdy*. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 

| słali pp.: Dla weteranów wojsk polskich z r. 1881, 
I 


' zamiast życzeń noworocznych, Adolf  Promiński 
z Tarnopola zł. 4, Stanisław Wesołowski ze Złoczo 
J. Kubicki 


| wa 3 R zalja Kohimann ze Złoczowa 2, 
1, Teofil Jabłoński 3, Glogier Stanisław 3. 
Dla głodaych dzieci zamiast Życzeń  noworo 
Sa złożyli pp. Leopold i Ma:ja Szezepańscy 
Zł. 


O ||| 
% fadomoSCi LiteraCcK1e 1 artySLyCZiie. 

Repertoar teatralny. Dziś we wtorek „Afry* 
kanka“, opera w 5. aktach z baletem Mayerbeer'a. 
Gościnny wy:tęp panny Adrjenny Busi i panów: 
Ignacego Warmutha, Rudolfa Bernhardta i Juljana 
Jeromina ; jutro we Środę „Baron cygański", ope- 
retka w 3 aktach Straussa; we czwartek o godz 
4 popołudniu „Próba tańców karnawałowych na rok 


92", wykonana przez muzykę 30. pułku piechoty | 


pod osebistem kierownictwem kapelmistrza K. Rolla ; 


iski jëst.jodynem pismem pol- | wieczór o godzinie 7 przedstawienie składane: 
a: 1. Uwertura, 2. „Pierwszy bal“, komedja w 1. akcie ` D 
ok na prowincji, otrzy- | Przybylskiego, 3. „Straszny dwór“, akt ITI. (z ku-  niepewnem jest, czy posadę wiceprezydenta izby ' 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 33 Grudnia 1891 r. dsisiej- | © dnia 
(godz. 1 min. 59 po południu). = REPEZ: 

e alpejskie Towarzystwa górniczego 64 — | 61.40 
Akoj waciorakio hanku kredytowego aa 25 | agn — 
E Banku T a a 154 25 | 1E3 10 
„ Umonban ty. eg, 235 =- | 994 £0 
kolei Karola Ludwika Pr E 
* koll półnowkej . = sz | sa — 
= kolei południowej (Lombardy) 83 95 | 83 £0 

P zaołol państwo" . 990 74 | 2F6 87 
z kolei Iwowsko-czerniowieckiej 249 go | 240 KO 
Łoj, kolei węgiarsko - półacono - wash». 197 gi | 167 59 
ERY tureckie > |" = 
YOY komunalne wiedeńockie 16$ — | 168 96 
M eTowarzystwa tureckiego zarządu tyt1e 16 74 | 1:9 75 
wicyjąkia obligacje indamnizaczjna c4 0 | "04 59 
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Diny 


ad godz 
ad czącdy lwowskiego © 36 minut, t z. 
godz. 1} w południe, zegar kolejowy wskazuje 


R EZ ZM 


przy ulicy Wewackiege I 8 
edak siredy Jezniąkiąco i e 


uet mupletowy, 9. „Aida“ duet nad Nilem, 10. „Za- 
uUZNRy esai“, poemat A Mickiewicza w 1. obrazie; 
w jiątek popvtudniu o godzinie pół do 4 „Dobry 
Lumer", komedja « 3, aktach Abrahamowicza i Zie- 
lińskiego; wieczór O wadzinie 7 „Traviata“, opera 
w 4. aktach » "diego. Gobainny występ pani J. Ca- 
millowej i pp.: 1. Wamutha Ng rnhardta. 


Z teatru. W ciągu 
sala teatralna zaledwo pomieścić 


świątecznych 
nany zastęp 


publiczności dla której odwidzanie fłatru naa do 
rzędu rozrywek, na jakie rzadko pozwolić Bowi 
można. 

Postarano się o odpowiedni repertuar dla tej 


kategorji widzów. „Wilhelm Tell“ į „Koniee Sodo- 
my“ reprezentowały trafnie poważny kierunek obe- 
enego repertuaru naszej sceny. Szyller i Suderman — 
to zestawienie zręczne starego i nowego prądu w li- 
teraturze dramatycznej. Pani Stachowicz. oraz pano- 
wie Woleński j Kwieciński, byli głównymi bohate- 
rami obu przedstawień dramatu. 

Zwolennicy widowisk mogli się nasycić do woli 
„Kurjerem carskim ', malowniczym utworem Verne'go, 
udramatyzowanym efektownie przez pana Wale- 
wzkiego. 

Miłośnikom operetki — a jest ich niestety bar 
dzo wielu — rzucono na pastwę melodyjnego „Ali 
Babę“ i wesołego „Mogoła* 

Oklaski sowite zbierali i pani 
i pani Radwan za grę 
budziła ogólny podziw „góry* jako Bengalina z świe- 
tlaną gwiazdą w djademie książęcym. 


Skalska za śpiew 
pełną humoru. Ta ostatnia 


GM I 
Onegdaj wieczorem powtórzono po raz szesnasty 


„Ptasznika z Tyrolu“ z p Jerzyną, jako Adamem. 
Sympatyczny śpiewak po dłuższym pobycie w War- 
szawie, zjawił się na scenie tutejszej, a przyjęcie, 
jakiego doznał, przekonało go zapewne. że publiczność 
lwowska trwalszą jest w swych upodobaniach od ka- 
pryśnego, zepsutego grodu syreniego „.. 

Próba tańców karnawałowych na rok 1892 
odbędzie się we czwartek, dnia 31. grudnia rb. 
w sali teatralnej (muzyka wojskowa 30. pulku pie- 
choty). Program: Część I. 1. Wroński: „Trzeci 
Maja“, Polonez; 2 Roll: „Tantamagnete*, wale; 
8. Fahrbach:  „Carnevalsblume* Polka  franenska; 
4 Król J. N : „Fin de siécle“, kadryl humorysty- 
czny; 5. Roll: „Hołupiec*, mazur; 6 Matys: „Abi- 
turienci*, wale. Przerwa. Część II: 7. Zeller: „Adam“, 
wale z operetki „Ptasznik z Tyrolu“; 8. Roll: 
„Chaine de Dames“, Kadryl; 9. Bednasz: „Pst! 
Pst!“ polka francuska; 10. Wroński: „Hałaburda“, 
mazur; 11. Roll: „Pohulajem“; kołomyjka; 12. 
Geistlener: „Aus is“, polka szybka. (Początek o go- 
dzinie 4 popołudniu. 


=— 


* Krakowski korespondent N. fr, Presse 
zamieszcza w tem. pismie następującą depeszę 
z datą 26. bm.: „Według najpewniejszych (7) 
relacyj, mianowicie ministra dla lewicy, zwła- 
szeza zaś kwestje utworzenia stałej więkezości, 
wywołała w Kole polskiem pewną różnicę 
zapatrywań. Mianowicie członkowie lewicy 
sejmowej tświadezają się za wykluczeniem kle 
rykalnego klubu Hohenwarthka, natomiast kon- 
„Serwatyści pod wodzą ks. Chotkowskiego, 


BĄ  BIAROWCZO  G6Miu przeciwni. WUVEU ~ takon 
rozterek miał p. Ja worski zagrozić ustąpie- 
niem z przewodnictwa Koł.* P zytaczając z o 
bowiązku dziennikzrskiego ten telegram Nowej 
Pressy, radzimy zawarte w nim szczegóły przy 
jąć cum grano salis. Zbyt widoczną bowiem 
jest w nim tendencja jednostronna, skierowana 
przeciw znienawidzonemu u Niemców austrja- 
cekich Hohenwarthowi. Zarazem zwracamy uwagę 
na telegram Pester Ll. (w rubryce telegramów 
z pism obcych), uadesłany temu pismu również 
z Krakowa, a zapowiadający przeróżne zmiany 
wewnętrzne w rzędach Przedlitawji. 

* Magyar Hirlup donosi: Minister wojny 
zażądał od dotyczącej komendy korpuśnej spra- 
wozdania, o ile Piotrowaradyn zasłonięty jest 
przed ewentualnym napadem niespodzianym ze 
strony armji nieprzyjacieiskiej; dalej, jak dugo 
twierdza tamtejsza zdoła trzymać na wodzy fło- 
tylę nieprzyłacielską na Danaju; ile wynosi naj- 
większa odległość strzałowa z wałów fortecy ku 
Dunajowi; wreszcie czy działa odtyleowe z roku 
1861 i dwa 17 i 21 cm. kalibr. działa Kruppa 
znajdujące się w obrębie twierdzy, są jeszcze do 
użycia W dolnej części Piotrowaradynu zbudo- 
wane będą dla ochrony mostu kolejowego bastjo- 
ny nowe. Na ostatek donosi rzeczone pismo wę- 
gierskie, — z którego relację powyższą podały 
wszystkie pisma wiedeńskie — że galerja 
z drzewa, łącząca górną i dolną część fortecy, 
zostanie zniesioną, a na jej miejscu takiż kory- 
tarz z ciosowego kamienia zbudowany. 

* Extrapost dowiaduje się z konserwaty- 
wnego źródła, że powołanie Jaworskiego do Wie- 
dnia wcale nie stoi w związku z parlamentarnem 
ugrupowaniem stronnictw, tylko z załatwieniem 
spraw personalnych, które niebawem ma nastą 
pić. Z tego samego źródła dowiaduje się Fixira- 
| post (organ półarzędowy), że dr. Smolka prawie 
| na pewne i to zaraz po zebraniu się izby posłów 
zrezygnuje z prezydentury izby i tylko jeszcze 


Przegląd polityczny. 
| 
| 
| 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Pażdziernika 1341 r. weding zogara iwawskiegi. 


Pociąg |P. poap.| Pociąg 


| mierza w nocie osobnej wystapić przeciw forty- 


„nożne _CAarnizony Już a 


Pociąg | Pociąg 


w: > -— 


(w razie wyboru Chlum skiego na prezy- 
denta) otrzyma jaki Polak ¿sy hrabia Franciszek 
Fatkenhayn. i 

*, Arcybiskup dr. „Stabiewski złożył mandat 
poselski na ręce marszałka uruskiej izby depn- 
towanych i jednocześnie -ns. :ęce prezesa pro- 
wincjalnego "komitetu wyborczego na W. Ks. 
Poznańskie. Skutkiem tego zostaną wkrótce roz- 


pisane wybory» okręgu wrzesińsko-średzko $rem 
skiego. 


* Korespondent z Berlina do londyńskiego 


ki” wsłkańskiej, 
ażeby Poida; 


sburgów i przygotowania w 
LOS związania kwestji wscho- 
po ekspiracji Wy austro-niemieekiego 


przymierza. 
(Telegramy z innych 


Kraków 26. grudnia. W kołach dobrze poin- 
formowanych utrzymują, iż w przyszłym tygo- 
dniu nastąpią dalsze ważne wypadki w dziedz- 
nie polityki wewnętrznej, Rada ministrów zastą 
nowi się nad sytuacją w poniedziałek. (Pester 
Lloyd). 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 28 grudnia. W tych dniach poja- 
wić się ma długa lista odznaczeń tych, którzy 
brali udział w konferencjach handlowych, — 
którzy dzieło to do skutku doprowadzili: W rzę- 
dzie odznaczonych znajdą się ministrowie i br. 
Kalnokv. 

Petersburg 28. grudnia. Rząd rosyjski za- 
fikowaniu portów bałearskich. 

Berlin 28. grudnia. Komendant 10 hano- 
werskiego korpusu Bronsart von Śchellendorf 
podał się do dymisji — następcą jego ma być 
hr. Waldersee. 

Wiedeń 28. grudnia. Sonnt. u. Mont. Ztg. 
przedrwiwa komunikat lewicy i artykał N. fr. Pr. 
za to, że starają się w sprawę układów wprowa- 
dzić niejasność i podwójne tłumaczenie. Lewica 
„godziłe się przecież za cenę ministra-rodaka 
popierać rząd. Stosunek tem nie jest za- 
wieszeniem broni, ale formalnym pokojem, a rugć 
dopełnił wszelkich jego warunków. Niechże le- 
wica dopełni swoich. 

Berlin 28. grudnia. Skutkiem nieostrożnego 
rzucenia zapałki spłonęło Panopticum. Szkoda 


wynosi 30.000. mrk. 
Kolonja 28 grudnia. Köln. Volks. Ztg. 


otrzymała list z Indyj, w ya piszący donosi 


o wielkich przygotowaniach ojennych rządu 
indyjskiego wrzekomo prze:fw emirowi Kabulu. 
Pewnem jest, że w ciągu lutego zostanie senin 
lizowany cały pierwszy korpus Alf A PBW 
adziły mobilizację 
i rozpoczęły ćwiczenia rekrutów 

Paryż 28 grudnia. W kołach katolickich 
wymieni ią jako następcę biskupa Freppla msgr. 
Tar ez, biskupa w Nancy. 

Wczoraj przyszły do Paryża prezenty Me- 
nelika dla Carnota a mianowicie jego portret 
i dwa młode |lewki, te ostatnie. oddane zostały 
do menażerji w ogrodzie „des Plantes*. 

Madr,t 28. grudnia. Kortezy zbiorą się 1i. 
stycznia. Ze strony opozycji ponowią się gwałto- 
wne ataki przeciw gabinetowi i w tym celu 
połączy się stronnictwo liberalne z umiarkowa- 
nymi republikanami Castelara. | 

Ateny 28. grudnia. W izbie zapytywano 
rząd jak może to ścierpieć, że rząd bułgarski, 
bez względu na poddanych narodowości greckiej 
we wszystkich szkołach wprowadził język buł- | 
garski. 

Minister cdparł. że w © avie tej interwe- | 
njował i otrzymał przyrzecee* ;- | 
więcej uwzględniony zost -.« 
Sofja 28. grudnia. 5obran;e zostało zamknię - | 

| 


z żywioł grecki 


i 


| 
te przez księcia. 

Budapest 28 grudnia. Izba magnatów przy- | 
jęła wszystkie traktaty handiowe, jak również | 
t 
| 


traktaty. zawarte w sprawie zarazy bydlęcej i 
marek ochronnych. 

Prezydent ministrów uwiadomił izbę, iż | 
cesarz przyjął wniosek rządowy o rozwiązaniu 
sejmu węgierskieg::: 

Berlin 28. grudnia Dzienniki tutejsze otrzy- 
mują wiadomość z Petersburga. 2e Rosja zamie- 
rza masalnie wydalać Niemców z zachodnich 
prowincyj. W tym celu tworzą się komitety, ma- 
jace na celu niesienie pomosy wydzlonym 


| 
| 
i 
| 
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Sofja 28. grudnia. Dziennik Bulgarie ogło- 
sił rezultat śledztwa, wdrożonego przeciw żanie 
Karawełowa za to, że do wszystkich tutejagych 
reprezentantów obcych państw przesłała dwa 
memorjały, zaopatrzone znaczną liczbą podpisów 
pań bułgarskich. W memorjałach tych prosiła 
pani Karawełowa, aby obce mocarstwa podjęły 
interwencję na korzyść osób, uwięzionych w spra- 
wie o zamordowanie ministra Belczewa. 

Wiele pań, podpisanych na obu memorja- 
łach, zeznało w śledztwie, że pierwczy memorjał. 
podpisały na nalegania pati Karawełowej, o dru- 
gim memorjale jednak zawierającym osze.erstwa 
na rząd bułgarski, nic nie wiedzą i nie podpi- 
sywały go, zatem podpisy ich na nim są sfa!- 
szowane. 

Pani Karawełowej wytoczono proces na za- 
sadzie artykułu 49 kodeksu karnego. 


£erno (szwajcarskie) 28. grudnia Rząd 
związkowy postanowił dla całej artylerji wpro- 


wadzić proch bezdymny. 
Rzym 28. grudnia. Gazeta Lombardia podaj 


| budżet Watykanu na rok przyszły. Dochody, 


złożone z podatków, z opłat za Śluby i za wej- 
ście àu muzeum, wynoszą 1, milj. lir; świę 
topietrze dajo 21, milj. lir, a lieząc i drobue 
dochody, otrzytrrmy ogółem 4'|, milj. lir. Wy- 
datki wynoszą: pensje gardynatów 650 000 iir; 
wydatki na utrzymanie ru papieskiego 2 mi- 
ljony lir; zapomogi i emerytaz 1%, milj lir; 
utrzymanie nuncjatur zagranicznych 1 milj. lir; 
osobiste wydatki papieża 800 000 lir; archiwum 
Borghese 250.000 lır; pomnik Inocentepo DI. 
100.000 lir; inne wydatki 1 milj. lir; a więc 
ogółem 7'/, milj. lir. Niedobór zapewne będzie” 
pokryty z odsetek od funduszów watykańsuich. 

Rzym 28. grudnia. Po skończeniu vyrad nad 
traktetami ustąpi minister sprawiedliwości Fer- 
rari, a jego miejsce zajmie Chiumarz minister 
handlu, którego znów zastąpi Grimaldi. 

Rząd ma wnieść projekt do ustawy, skazu- 
jącej księzy, którzy dają ślub oficerom bex 
uprzedniego ślubu cywilnego, ma wysokie kary 
pieniężne. à 

Rząd francuski przedłożył Watykanow 
wniosek w sprawie refórmy Ennkordatu. 


Petersburg 28. gradnia. Tatejsze Kożs. ofi 


üs raąd rosyjski od- 


sqrne a. Tutejsze 


przes Francię gotowa 
trójprsymierza. ` 
Wiedeń 28, grudnia Ghis? owa. Pszenica 


1148—1150. kuturudzą nowa 648. Pówsam nie załatwiono 
żadnych transakcyj. tar 


Wiedeń 28 grudnia. WSZ 
rzezuikami a sprzedawcami bydła o do 
broni. Rzeźnicy uchwalili naprzód wysłać . 


iestnige i dopiero gdyby to nie odniosło r0- 

R pędzono ogółem 3229 sztak bydłe OI OOOO 4 
łacono po 50—b6 et. za klgr. É 

Londym 38 grudnia. W teatrze Koyal w Giateschesd 
zduszono skutkiem paniki wywołanej alarmeh pożarewrym 9 
osob na smierć. A 

Książę Krystyn szlezwieko holsziyński, mięs krółore ;' 
odniósł na polowaniu ranę w oko 

Bvlgra:t 23. grudnia. Sekretarz tutejszego poselsiwa 
angielskiego Lyon spadł z konia i potłukł się tub Mocno, 
że umarł skutkiem odniesionych ran. 


o —gam=gapc ni ———— 


NADESŁANE. 


Zdjecia i powiększenia fotograficzne 


7 do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 


Lwów, ulica Jagiellońska liczba L1. 1756 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blałem szkle matowem. 
a RCR T 


C. k. austrjackie kolaje państwowe. 


Ogłoszenie. 


Z dntem 1. stycznia 1892 wejdzie w Życie na sziaku 
głównym i szjakach pobocznych c k. uprz. galie. kolei 
Karola Ludwika, taryfa e. k. austrjackieh kolei państwowych, 
ważna od 16, czerwca 1890. A - 

Taryfa tą znosi z pow :ższym dniem : 

Tabelę cen przewozowych dla bezpośredniego ruchu 
osobowego między Krakowem (kolei Karola Ludwika) a 
stacjami e. k, austrjackich kolei państwowych przez Podgó- 


Tabelę* cen przewozowych dia „ bezpośradniego uchu 
osobowego między stacjami e. k. austrjackich kolei państwo- 
wych a stacjami e. k. uprz galice. kolei Karola Ludwika 
przez Tarnów i RZesz0w, ważną ód 1. czerwca 1891, 

Lwów dnia 25. grudnia 1891 


| rze-Płaszów, ważną od 16. czerwca 1890. 


A a 


Osobom, które bądź z usposobienia natura- 
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do seden- 
tarnego życia, doznają zwykle  zatwardzenia, 
usilnie zalecamy użycie ziółek  Chambarda. 
Przygotowane jak herbata należy zażywać wie- 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
przywracają one i regulują fankcje trawienia 
bez potrzeby najkrótszego odrywania się od 
zwykłych zajęć” Skład we Lwowie w aptekach 
PE. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sk], 
pińskiego. 585 1 


NADESŁANE. 
M. JON 
DOM BANKOWY i R WYMIANY 
we Lwowie, ulica J lL. 3, 


kupuje i sprzedaja 
po najdyłęła 
Zlecor + . promi 


J a e > 
Ta E aN uberpiuvczeń na 


assai" — Rog założenia 18342=, 


dr. Bronistaw Skałkowski 


były asystent i operator kliniki prof. dr. Ohrobaka 
we Wiednin d 


ordynuje od 3—5, dla ubogich od 8—97 
1886 1—8 Lwów, Piekarska l. 4. 


Wiad»mość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawióntw 
(dyspepsji), gasiralgji, utracie sił 4 apetyty. 
Znajduje się w głównych aptekach. 
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monelitowa 55 ct. 
cynkewa SẸ at. 
kejazna 40 ań. > 
eaninsąwa "5 sy, 


decy  y* 
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|= ZAZNA 
Drobne ogłoszenia. 


Don!ss!enia rezmalte 


po 1'/, centa od wyrazu. 


TJ ucharza i klacznicę poszukuje 

z wiosną 1892 otworzyć się mający 
Zakład LI matyczno - wedole- 
czniczy Marjówka** koło Lwowa 


Informace udziela Zarząd realności 
Emilia Bert: mil'ana Brajera, we 
Lwowie, ul. Brajrrowska 10 


| in  ódło nabycia dobrych towa- 
rów |orzennych i wyrobów młyoar- 
skich w handlu Albin: Soleckiego, 
we Lwowie ulica Wało: a l LL. 


umienice większe i mniejsza bardzo 
+ rentown> pod Eorzystnemi warunka- 
wi do sprzedani». Rappaport, Jagiel- 
lońsk« 17. 1011 


———aA | O O O nc 
rotmajstrzy : Werekfiihrer) stolar- 
ÉE „ki i w'i-mistrz znajdą zajęci» w fa 
hr, c» steiarsaiej Braci Wczelak, LT % 
Lyceznk wea Lo 27. Żgłoszenia * ky; 


czeniem rekomendacyj do igs. 71 
„a 


isznje. wszelkie 5003 - skóry, Ey- 

rzety skórne, usuwa eginie ulubione 
Mydł» fołkowz i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fioskowepo 40 cat. Wody fiołzowej 
60 ct, wyrobu Ado'fa Pokornego, 
wasista iarmacji. Lwow, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. Macury. 


Nafię Krajową gwarantując za jej 
N najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
Nie-ina!.osć wysyłam 1  prowineję we 
Wtorki i Sobe'r orzekazem do 
każdzj st*>ji kołejo zedaję kupu- 
jącym Naftsęałe „kami, za 
wartosci okoła, 16 
zuiżonej cenie i 
Xadame freul 


po znacznie 
ostarczam ua 
iączyńki 
- Lwowie, 


n: 


własścici | rafi. 21 
Wykstuska 47. 


i Pokoje do 


Zimne i gorące 


'«xą i dla chłopców. 
1, „PODNIE, SKARPETKI. 
i PONCZOSZKI dla dzieci, jedwabne, 
bawełniane. —, 
AMASZE i POŃCZOCHY myśliwskie 


„ją w ogromnym wyborze 


l & J. Ghlebownik 


"wie, plac Halicki łiczba 3. 


"JAN BACZYŃSKI 


we Lwowie, ul. Akademicka |. 3. 
Poleca swój 
nowo otworzony handel 


towarów korzennych. owoców południowych, herbaty, rumu, 
vin i delkatesów, — jakoteż własne wyroby BULIONU 
ı wszelkich konserw mięsnych, jarzynowych i owocowych, 
odznaczoaue 5 medalami zasługi. 

Codzień świeże MASŁO deserowe. 


Cenniki na żądanie wysełam franco. 


Pokoje do śniadań. 


(zaa olejne i akwarele togo- 
ezesnych artystów z powodu wyjazdu 
do zbycia; ul. G.odecka 14. A. 1012 


AHłody człowiek, były kupiec. po- 
IFA szukuje zařęcis jako dysponent han- 
dlu mięszanego, papierowego obrazów 
itp. tak w większem mieście lub na pro- 
winoji łaskawe zgłoszenia pod literami 


A. B. poste rest. Iiwów. 1013 


litrowa buteika 90 centów. 
Z żyta czysto 8-letnia żyt 
wódka bez cukru i bez anyżu w s 
kach zastępuje koniak. Poleca, Psldei 
Karola Bałłabaua "o Lwowie 


Mieszkania | sklepy 
po 1 cemcie od wyrazu. 


z Į 
5 lub 4 pokoje ect. Pomieszka- 
nia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


—— i 


8 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 23. 


Korespondencja prywatna. 


B. C. Serdeczne tzięki za wszystko! 
Ja nie mam szczęścia bym mógł Ci się 
opł. odwzajemnić, myśli me wszystkie 
i najlepsza, najszlachetniejsza część jeste- 
stwa mego zawsze przy tobie i dla cie- 
bie. Sorawuoek załatwię jutro. Interes, 
o którym ei wspominałem, na razie nie 
wyszedł po za ramy propozycji i proże- 
ktu, zdaje się, że nie przyjdzie wcale do 
skutku, czem się nie martwię, bo.... 


193Ł e 1—? 


śniadań. s i 


"ystyozid oołjad | Guwi7 


=" 
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0 Jan Kostink © 


poleca swój 
Pierwszy Zakład 


miroligatorski-alanter7|na 


we Lwewie 
przy ulicy Batorego liczba 26, 
że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 


ksiażek, map, ewangelij 
ksiąg kancelaryjny ch, 


i 


PO>©Q©G>©00© 


wykonuje do obrazów wszelkich 
roziniarów „Panseparionts” 
(kartony wgłębiane); wprawia 
do ram obrazy, (otegrafje 
po cenach przystępnych. 
COGEO©BGOOGOOCEGOOC 
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Pani W. 


dawnej nuczenuicy Pensjonatu Guwe 
Lambert. Adresować listy, 


zalecamy 
Bińro Stręczeń Gaw ernerów, Guwernantek, Bon Francnzek i Angielek 


ruantek a Czartoryskiej w Hotelu 
Boulevard 


Do sprzedania 


lub wydzierżawienia 


HOTEL 


pierwszorzędny we Lwowie! 


o 40 pokojach gościnnych, loka- 
lu restauracyjnym, skłepowym i staj- 
niami, wraz z całem urządzeniem 
=> pokoi gościnnych. 202 
Bliższą wiadomość powziąć można 


w Banku zaliczkowym we Lwowis. 
plac Marjacki liesba 9. 


1—? 


Zaleskiej 


ereire, 63, w Paryżu. 


wypłaca 
vd +«dz'ałów, 


jiko zalezkę na dywidendę 


209 1-1 


| PZG CRA 


Towaftywwo Fzajtmego Kredyt 


w Krakowie 


łonkora począwszy od dnia 2. stycznia 1892. 
r«oDycl przed 1. października b. T- 


pięć procent 


Towarzystwa w Krakowie i Filji we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesione być mogą. 


Krakow dniu 34, gradnia 1891. 


za rok 1891. które w kasie 


DYREKCJA. 


(Przedruk nie opł:camy).. 


S 
| 


| 


DZIENNIK POLSKI z dua 29. Grudnia 1891. 


(Zksti a TĘ Familijną 


4, kilo 1-86 I 2 zir. 
Znakomite WISIEWKI z herbat 
4, kiia 1-46 I zir, 1-70 
1—7 poleca HANDEL 1035 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Pho Marjachi I. 7. 


farmacji 


poszukuje posady. 


Bliższa wiadomość w aptece 
w Qiężkowicach. 2068 1—2 


KANCELARIA 


spraw administracyjnych 
1-1 em. c. k. starosty 2 91 


REICHELTA 


we Lwowie, plaż Marja-si li.4b» 10. 


udziela informacyj i wygotowuje wszelkie 
pisma w stycznościach stron z jakiemikol- 
wiek władzami i instytucjami. 


HOTEL SZWAJCARSKI 


powiększony z komfortem urządzony. 
BG CENY UM:ARKOWANE, Waa 
pokoje od 70 cent. wraz z pościelą 
polesa i o łaskawe względy uprasza 


2019 1—1 Karol Bratkowski. 


Puder królewski 


(do twarzy) 1963 1—8 


„| nie zawiera żadnych szkodliwych pier- 


wiastków, przyjemnie i niedostrzegalnie 
przylega do twarzy, i nadaje jej prześli- 
czną białość i piękność. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 et. Do 
nabycia w aptece E. Stenzia 
w Kołomvi i na składzie w apt. 
Pietra Mikolascha we Lwowie. 


4 


KWICZOŁY 
Jarzabki, Kuropatwy 


również 2011 1-1 


Kalafiory włoskie 


poleca najtaniej handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


(nuajpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 


z parowej fabryki pierników  1—? 


L. Czyńskiego 


| w eleganckich pudełeczkach po 20 ct. do 


nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, w Krakowie, w *rzemy*- 
ślu, w Jarosławiu, w Pradze, 
w Wiedniu i po wszystkich nacznie|- 

szych handlach korzennych. 1748 


J. A. Baczewsti 
Lwów 
poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku 


tarkę 


Manka: Marka: 
„ | ab=40/] FW : .zł. 1-20 
* * +—90 1350 z 150 
kkk s l- | 1860 „ 2:50 


Powyższe ceny są fabrycane, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 
02. 1—290 
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Reifes Urtheil 
Grosse Erfahrung 
Originalität 
Treffende Skizzen 
Gute Ideen 
sind für jaden Anzeiger 
notħhwandig zur Erralóh sa, 
von Erfolg. Wer ohne Ver- 
stand inserirt und sich una 
raifen und  gleichgiltigen 
ae anvertraut, wirft 
sein Geld zum Fenster hin- 
aus. Wir sind seit 40 Jah- 
ren im Inseraten-Geschäfte 
thatig und glauben obig 
Eigenschaften zu besitzen. 
Es ist unser Geschiift, Origi- 
nalentwürfe für Inserate fu 
machen und die besten, Er- 
folg versprechenden Blätter 
herauszufinde!, wesbalb je- 
der Inserent sich in seinem 
eigenen, wohiverstandenen 
interesse in erster Limie an 
uns wenden sollte und laden 
wir zur Correspondenz mit 
uns ein. 


Haasenstein & Vogler 
( Maass) 
Annoncen-Expedition 
An PŁ ZACY M, Wien, I., Wsllfigehgasae i0., 


Sep" 


poc ZANE 


l 


| m mi p A 


COXO 


wyącznyśgłówny skład dla Galicji 


oryginalnej BIELIZNY wóntanej 


Dra G. Jaegera 
(fabryka Wilh. Bengera Synów) 
W MAGAZYNIE 19 áa 


L="? 


we Lwowie. 
Nowe iłustrowaue cenniki ns Żążasia franso. 


I 


| 
| 
| 
| 
| 


-|we Lwowie, ulica Batorego l. 20, „MERCUR“, 


v 


r. 
` 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 


j 
X 


SCHAYEROW č: 


M ź 


aj 
4 
5 


J 


Wiedeń, 
Wolizeile 10. 


"up" EEN "TN | 


l f 
.okacji kapitatu 


Listy 
lo Centralnego Bank 


uznane prawnie jako dopuszczalne 


soji ziem< 


kaueje pupilarue 


Są one w myśl statutów pokryte hip ecznię i SKA 


tego kapitał cztery miliony guldenów. 


giełdowego. 


Kupony od tych listów zastawnych wolnę 33 0d podatku, 
Emitujemy je hez doliczenia prowizji zupełnie Miar kursi uf 


Towarzystwo akcyjne Kantorów Wymiany, 


„MERC 


„ zbiór 


UR 
TE a 


Souohong czarna 


Kaysow Czarna . . » % 


W iasdi 
Bir helgi 


majowy „ 3— 


Tylko gułdenów -= g - neen . - MAI d 
n 850.90900 .:. 
gulden. |. wygrania 83 131 glilis „g4 | Kd ii 1 
wh wom, ma W = T = z 
aF Już 2. Stycznia! © "3. O |. 1 $ 0 NASZ 
z 5 1 Seza T CEER 
c” z = = 
Wiedeńskie Promesy Komunalne BIS R DP 
po zł. B'h, i 50 et. stempel. 635 1-1 = = = ac o ley iS i 
gE Główua wygrana 200.000 ;ulderéw. a | sj >M pną" E z | Ta- 
S k d t po zł. 4', i fet. 3 33 SĘK sS zk 
i romesy re y Owe stemovel. | z P> BEE S = 2 EIE F 
gE Główna wygrana 150.000 guuienów. “W | $ ŠE 2 z” ża Pi i WIPE = SD 
- — v R = £ m r- ù 3 <= 4 
Obie razem tylko za S*, guldenów. FE EP Zi. g F] F sę | 
Dnia 1. Października padła Kliwon meyi 100.000 zł. na los Cisy u nas ggg | BE z = E z <E z TS t 
zakupiony. pee SĘ'2, geg » 28 
r r + mN" ND = A 2 gz a 
Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany 5 |, «..eż ZĘ BZEE SE í 
Wien, 1, Wollzeile 10. s$ ś Sx 2O CJE £ bi 4 
A z e : "va TD 
| TEE ą 
a PYU PA > v 
KIEJZOK IIDGZOCHOKKCKIA IE IEI., | 3 
a r £ a A HANDEL 
r y REA | 
DUK KNTÓR WYMIANY 2 „$Ą HERBATY. 
JR BEE i chińsKo-rosy jakiej 
A „ wy: ~ PEP i 
kul D 0 EDMUNDA BIEDA , 
X | Ń| sua) JE uk | 
z A Ra! E w REŻ Gg” SS * we Lwowie, plac Marjacki 10 | 
PIR ; ! + kg E M poleca zbioru majowego: 
> p * 
bro] 10231 1—? f I k EE w h kilo Congo T: A zł. 1:60 | 
| 
5 


€ wszelkie papiery wartościowa i monety 


Zar 


kupuje 1 zprzedaja 


po kursie dziennym bea doliczenia prowisji. 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
) kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 4 
Zlecenia z prowineji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


i OOE AREH IE OOE GONO 


( 
kJ 


Przy zbliżającej się porze zimowej. mamy zsszezyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 


Koks łamany. 


Cena naszego 


oksu 


wynosi za 50 klgr. wo ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pie-ów i kuchni 
do opalania naszym 


KOESEM. 


wykonujemy bezpłatnie. 


Wszelkie zamówienia telefonem lub kart: korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione, 


ząd Zakładu we 


EA S 7 "a. 
ZE NE c ? 3 


1208 1—3 


8. 


Lwow 


"<> 


Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych 
tego rodzaju zakładów urządzona 


DROGUKRJA 


Główny skład 


Materjałów aptecznych i fari 
Leopolda Lityńskiego 


Magisira farmacii 
pg przy ul Kopernika 1.2. %% 
poleca : ` 
Frz.twory lecznicze, Chemikalia, Srodki specyfi 
czne i uniwersalne krajowe i zazraniezne. 
Koncesjonowana sprzedaż truciza. 


Artykułv gumowe i opatrunki chirurgiczne 


w największym wyborze, z napierwszych Źródeł. 


Przybory toaletowe, Srodki kosmetyczre, Mydełka, Pudry 
i Grómy. 
Perfumy angielskie, francuskie 
i krajowe. 
©liwę do Swiecenin. 2084 1—7 
Świeżo wyładowany, czyszczony kuracyjny Tran rybi we fla- 
szkach oryginalnych i na wagę. 
wina lecznicze, Malegę, Ocet, Rum, Cognak it. p 
Nadmienia się przytem, że ponieważ wszystkie powyż- 
sze przedmioty są w Droguerji na składzie głównym, przeto 
' meżna je tn nabywać o wiele taniej. w większym wyborze i 
w lepszej jakości, niż gdziekolwiek indziej. — Zamówienia 
na prowincję uskutecznia się odwrotną poczią. 
Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2. 
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W zł. 2 ct. 50. 
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33743 


herbat 
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Wyslewki herbaolano 
Wysiewki z najle 
Zamówienia z prowincji wy 
się odwrotną pogztą, | 
Opakowania się nie liczy. „JĄ 
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NAJTAŃSZA ILLUSTRACJA POLSKA 


X BIESIADA LITERACE 


stę LIIETATWIĄ, SAPA BIYIK, wychOWANEMm, Gaspad 


IFrzemysłem, S.riwaui bieżącemi, Polityki 


merek 6 


żądatia. przesyłamy bez 


Lwów w 


PE 


Dobro moralne i materalne Rodziuy jest główaym 
pracy Biesiady. 

W rohu 1392 prenumeratorowie całoro-zui B esiady z Dod 
powieść owym otrzymają wielce zajmujące dzieło p. t 
„SIŁA WOLI.“ 
Biesiada Literacka vez Dodatku powleścia i 
wego rocznie zł. 7 et. 59, półroczaiejBlesłada Literacka bez Dodatku | 
zł. 8 et. 75, kwartalnie zł. 1 e'. 30, | 


> Z Dodatkiem powleściowem rocznie!4 Dodatkiem Powieściowym 
zł, 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie |marek 16, półroczu e marek 
(talnie marek £- 


lub w walucie rosyjskiej podług ceny prowinejonalnzj 
Á Numery okazowe i prospe”ty Biesłady F'terackiej, stof 


2 


Cena w W? Ks. Poznań . 


wógo rocznie Marek 12 


, kwartalnie mark 


aluie. 


Adres do Redakcji Bieciady Literackiej wprosf 
„w Warszawie, Chmielns ‘ 


Grudnit 1891. 


/ 


m a ŚĆ 
Ninicjszem zapraszam F 1. Publio’ 


zwidzænia mojej bogato wyp” 


aż mej W POJAW 


PRZEDŚWIĄTECZNE RA której tym rag 


znajduje się niezwykły w 
wyrobów sztuki, z brąz" 
celany se.wrskiej melowidet, 
ù indyjskich , 
BRONI MYSL/WSKIEJ 
i wszystkich przyborów du po 
JednoczŚnie / polecam 
zniżonych cenach 
KRAWATY, orag nane 2 d 
CZKĄ 
i panów, również PERFUM 
wszo* żędnych fabrykantów. 
Spodeicwająe Się, iż b 
moich Szanownych Odbior 
ru, jak t niskimi cenam 


usług Umiżony 


S. PIE: 


Lwów, pł 


| 


ył! prz ślicznych. parysk 
skory, kości, pluszu, gi 


wyrobów Sapońsk 


jajo też nadzwyczajna kolik 


AEWOLWERG 
lowanta. 

po znaczn 
NAJNOWSE 
obroci RĘKAW 


PARYSKIE i LONDYŃSKIE dlaf 


TRTE tylko od” 
` gadowi 


octy £0%, 


za4032 


KI 


